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Druga konferencja b. premierów pomajowycti
Zapowiaidaiją już jaikio pewiniiik: dnia 25 kw ie­

tnia odbędzie się draka, jiuż w pełnym skła­
dzie, konferencja byłych premierów pcwńajo- 
wych. Zdąża na nią i p. Józef Piłsudski, kitóry 
13 bm. pinzytoył d)o Bukaresztu, gidiziie ma za­
trzymać się kilka dini. Dodają jeszcze, że kon­
ferencja ta będzie głównie poświęcona spra­
wom ęospaaairazym.

Talk, spirawy gospodarcze są niewątpliwie 
najważniejsz em u nas abeióftie zaigadniienieim, 
sdyż polityczne są, zdaniem sanacji, w najlep­
szym porządku. Jaik jest, tak ma być dalej. Po- 
wiedizirał p. Sławek —  wprawdzie na 1 kwiiie 
tnia —  że obóz sanacyjny nie szuka oparcia 
cźy  połączenia się z innemi stronnic iwami, 
oni,, tj. sainatioirzy, są me do zastąpienia w 
ozem? Naturalnie w „współpracy" z rządom. 
Całkiem słusznie, gdyż żadne ze sitironmctiw 
poza BB nie wysługiwałoby się w ten ąpośólh 
rządowi.

Stanęło wiięc na tern, że sanacja w ypioru się, 
jaucoby nawet przez myśl jej przeszło szukać 
porozumdeinda z opozycją* ta zoś wyjaśnia, że 
żadnego rodzaju porozumienia nie przyjęłaby; 
na zgoaę nie pójdzie, czeka tylko na koniec 
sanacji aby objąć po niej smutny spadek. Ko­
niec końców, sanacja będziej dalej sama rzą­
dzić, a że widocznie Rama przyszła do przeko­
nania, ze jak dotychczas rządzić dalej nie mo- 
żiuai, szuka więc natchnienia u tak wysokiego 
areopagu. jakim jest olało złożone z czterech 
byłych premierów (pp. Piłsudski, Bartel, Sła­
wek i świtailski); jednego aktywnego m  P ry-  
stor) i jednego w przyszłości (p. Zaw adzi i).

C zy odpowiada prawdzie, że konferencja 
ma zająć się głównie sprawami gospodarcze­
mu nie można naturalnie stwierdzić. Jeżeli już 
odbyta w drnu 29 marca konferencja otoczona 
jest tak? tajemnicą, tern mniej miożna coś w 
przybliżeniu nawet pewnego powiedzieć o  kon 
ferenoii, która dopiero się odbędzie. W  każdym 
razie można przyjąć, że sprawy polityczne, o 
We leżą one na gruncie .personalnym, nie będą 
tematem obrad tej konferencji z tego prostego 
powiodu ze zostaną one załatwione na Innem 
forum i przez inny czynnwK. Jeżeii już na kilka 
dni przed konferencją mówi się np„ że uistą 
pienie ministra pracy już jest Dostano wionę,
,widać z tego, że miarodajny czynnik" nie my­
śli przyznać tej konferencji komnetencii w 
sprawach, które uważa za swtoją wyłącznie 
atrybuoję.

Musi sanacji tak dotychczas przez nią lekce­
ważona sytuacja gci jf odarcza porządme dopie 
kac, kiedy się jej g łow y zdecydowały na w y j ­
ście z ograniczonego iotąd grona ludzi nadają­
cych bon czy  temu tonowi w yraz; kiedy musi 
zasięgnąć porady ludzi, których niedawno w 
tak cpiysklliwy sposób postawiła poza nawias 
czynnego udziału w polityce. Na podstawie te­
go z pewnością niedobrowolnego kroku, rów­
nającego się chęci przerzucenia odtDowiedzial- 
moiśoi na cudze barki, można zrozumieć pugło- 
siki o chęci sanacji osiągnięcia porozumienia z 
opozycją. Jeżeli są to nawet pogłoski niepraw 
dziwę, to w każayim raizie są one odbiciem 
przykrego poiłożnnla, w jakiem sytuacja się 
znajduj* Opiunja putbliczdia oocsziuiway. że, sana­

cja nie ina juz nic d)o powłm zenu, tern mmiiej 
do źrebienia, w palącyub iagaunieniach żyda  
panstwowegc i dlatego wipada na kommnacje 
idące w 'kierunku odświeżenia żie krążącej 
krw i w organizmie sanac/jnyni.

A  pozatem —  co prasa łUiiacyjna, która tak 
późno zdobyła się na zaprzeczenie, może -po­
wiedzieć pewnego o decyzjach, które zapadną, 
jak zwykle, poza jej świadomością i poza jej 
chęcią? Gzy prasa ta ma wogóle jakiś wpływ 
na wypadki, czy jest tylko instrumentem dio re 
jestrowania faktów pozt nią dokionauycL? Kon 
ferencja z 25 kwietnia może przynieść wyja­
śnienie, jak w miarodajnem miiejsuu w^n/bra- 
żają oooie możliwości zmiany na lepsze choć­
by w dziiedizmiie g-uspoda-rczej. A  muże przy­
nieść i zmiany ni-etylko na tym fron< ie —  za­
leżnie oa tego, ozy tam uchwycą należycie 
sens zachowania się wobec nas zagranicy, czy 
za tym sensem pójdą czy  też pozostaną w do­
tychczasowym bezsensie, - - ■ -

Ministerstwo
outiruujtii ûlbuznegi ;

DOBRE SOBIEI!
Przewodniczący komisji do usprawnienia ad­

ministracji punikznej p. Jaroszyński uazielit w y­
wiadu agencji PID ; p. Jaroszyński oświadczył, że 
obok połączenia min. reform rolnych z min, ro l­
nictwa oraz min. robót publicznych z min. aomu- 
niriaoji projektowane jest skasowanie min. poczt 
i telegrafów. Istni jje też projekt utworzenia spe­
cjalnego ministerstwa ..dobrobytu społecznego", 
któreby objęło sprawy samorządu, opieki społecz­
nej, ubezpieczeń socjalnych, zdrowia publicznego, 
mieszkaniowe.

B YŁY  M INISTER SANACYJNY PRZECIW  
SANACJI

KSIĄŻKA  B. MIN. EUG. KW IATKO W SKIEG O
Nic dziwnego, że w ydana ostatni i książka je ­

dnego z wieloletnich byłych ministrów rządów 
pomajowycn stała się przedmiotem zainteresowań 
prasy. Dziwne jest tylko, że prasa „sanacyjna", 
szczegółowo umawiająca tę książkę, starannie o- 
puszcza najciekawsze dla czytelnika ustępy: mia­
nowicie stronice, omawiające przyczynę niepo­
wodzeń (taki) rządów sanacyjnych...

W yręczmy wiec dotychczasowych krytyków i 
streśćmy pogląd autora w  tej właśnie sprawie. \

Stwierdza tedy autor przedewszystkiem, że 
„przeciwnik polityczny stał się u nas synonimem 
skończonego szubrawca", że laki pokarm Doda­
wany jest ustawicznie społeczeństwu, ■ oraz, że 
„domagamy się (t. j. sfery rządzące) objektywiz- 
mu, ale od przeciwników, a prawie nigdy od sie­
bie samych"...

Dalej stwierdza autor, ze imperatywem rządu 
puwinno być polityczne wychowanie społeczeń­
stwa i wydobyt te na samą powierzchn: e życia sil­
nych charakterów. Ten postulat, w  zestawieniu 
z codzienną praktyką „sanacyjną", starczy za naj 
mocniejszą krytykę rządów „sanacyjnych". W 
dalszym ciągu p. Kwialkowski wypowiada się za 
trwalemi, skrystalizowanemu .'s ilnem i ruchami 
politycznemi, choćby opozycyjnemi, a przeciw 
„ruchom i jednostkom bezwartościowym wciąż 
balansującym". Jak w  świetle tych wymogów b. 
ministra sanacyjnego wygląda tworzenie przez

sanację BBS, L L Ł , rożni janic ruchu ludowego
itp.? ' " “h  ' .

Czynnikiem, którym ma przenikać świadomoś< 
rządu, jest zdaniem p. Kwiatkowskiego —  o zgro­
zo —  prawe. Żąda dosłownie „wd-ożenn. biuro­
kracji do obowiązku ścisłego przestrzegani:, pra- 
wia‘". { ... ; , ■■

Zasadami rządów, zdaniem p. Kwiatkowskiego 
mają być:

1) fachowość i najwyższy usiągalry objekty- 
wizm władzy państwowej.

2) poszanowanie norm prawnych.
Jak w świetle tycb zasad wygląoa p. sędzia P ił­

sudski — jako minister akarbu, p. archeolog Ko­
złowski — jako wiceminister skarbu, p. pułkow­
nik Stamirowski —  jako wiceprezes Banku Rol­
nego, p. pułkownik Koc — jako komisarz Bank 
Polskiego.., Odpowiedź znajdzie z łatwością san 
czytelnik. - - ;

Charakteryzując grupę BB p. Kwiatkowski w y­
licza leż jej błędy. Oto one: gj - ; *

1) Aprobowanie mniej lub więce^ szczere, „a i- 
dego kroku rządu, chuóby błędnego. Ba, autor 
przewiduje, iż gdyby Blok Bezpartyjny musia 
być w opozycji, zająłby — dosłownie —  stanowi­
sko opozycyjne do zasad które dziś popiera. Sąć 
historji nie zaaprobuje, zdaniem autora,* stano­
wiska opozycji, co w ustach jego nie jest dziwne 
natomiast, co bardzo dziwnie brzmi —  nie zaa­
probuje też bynajmniej stanowiska sanacji. -

2) Zwiąże* sanacji z „czynnikami społeczni! 
konserwatywnemi", które — uwaga książę R?- 
cziw  lei —  nie mogły wnieść żadnej idei twór­
czej, .bowiem jej nie posiadają..." p. Kwiatkow­
ski JWaża „sanacyjnych", konserwatystów za ba ­
last zaciemni:.jący oblicze" „sanacji".

3) Związanie się sanacji z różnemi elementami 
„ideowo bezwarloś ciowemi, o małej lub żadnej 
warfośd moralnej" zwłaszcza, iż autor nie możi 
zaprzeczyć, iż wśród opozycji istnieje wielu ludzi
0 ofiarnej służbie, zasługach społecznych itp. Za 
pytuje więc autor: jaki poziom może być starcia 
ideowego, gdy niejeden z łudzi związanych z no­
wym obozem jest słusznie uważany przez opinjś 
za całkowicie niefachowego, albo „nawet pozba­
wionego szacunku..." " ' .

4) 'Wkońcu, aczkolwiek delikatnie, uważa p 
Kwiatkowski, za błąd „nowego" ruchu, fakt)

„krańcowego i niepożytecznego przejaskrawiania 
nacisku na przeciwników". Wyraźnie zaś, mając 
na myśli B-ześć, stwierdza, jota w jotę zgodnie i 
opozycją, iż „nawet najbardziej dcwaźn: sądy mc 
mogą wywrócić procedury, t. j. najpierw karać, 
a potem sadzić - "

Po przeczytaniu tych ustępów z książki p. Kw n 
tkowskiego, każdy czytelnik zadaje sobie dwa py­
tania: jak mógł p. Kwiatkowski być w rządzie 
kiedy rzeczywistość przeczyła minimalnym żąda­
niom, jakie staw a Sam p. Kwiatkowski każdemu 
rządowi? I jak wielki zasób fałszu zawierają te 
pisma sanacyjne, które chwalą książkę, będącą 
w wielu ustępach gwałtownem oskarżeniem wszy­
stkich wyczynów politycznych obozu sanacyjne­
go? ' ■ Ł  ........................... [

Bez odpowiedzi
Wydrukowaliśmy przeć’ dwom: tygodniami list 

kilku dawnych przyjaciół śp. Tadeusz0 Hołówk. 
w sprawie braku jakichkolwiek wiacomcsci oo do 
staniu śledztwa o zabójstwo, dokonane w sierpniu 
r. ub. O ile wiemy, apel ten przeminął bez echa. 
Dlatego podnosimy tę rzecz znowu. Cżboz „sana 
cyjny" urządzi! ku czci Hołówki wiele akademij
1 obchodów. Bardzo to pięknie, ale jednak i my — 
ludzie, z którymi Hołowko rozstał się bardzo m - 
dyitalnie w ostatnich latach sweg< życia, chcieli­
byśmy wiedzieć, czy śledztwo doszło do jakichkol­
wiek rezaltatuw. Zabójstwo Hoiówki było niewąt­
pliwie faktem ^akimś specjalnym; żadna fala te- 
roru politycznego później nie nastapiła. Czy po­
dobna sonie wyobrazić, by po ośmiu prawie m ie­
siącach władze, prowadzące śledztwo, nie natraf i 
ly na żaden ślad, na żadne przypuszczenie cc do 
celu, zrodłs? i  organizacji śmiertelnego zamachu^
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Jak wygląda „radosna twórczość4*
LICZBA BEZROBOTNYCH: w r. 1929 — 185Hasłean pomajowem była „radosna twórczość" 

we wszystkich dziedzinach gospodarczych. Hasło 
tc oznaczać miało rozmach w porównaniu do po­
przedniego zastoju, jako że „partyjnictwo" było 
nidzdoł le do ruchliwego żywota. Zaczęło się tedy 
tworzenie tern łatwiejsze, że były to jeszcze dobre 
czasy, kiedy były i własne pieniądze i pożyczki 
łatwo osiągalne. Gospodarowano z pemogo, aż do­
szło się do kulminacyjnego punktu: do wydania 
zwyż pół miljarda złotych, których później tak 
iilnie zabrakło.

Przyszedł kryzys. Radosna twórczość zaczęła 
się kurczyć. Rozpoczęły się cnude lala, poszuki­
wano winowajcy. I znaleziono, świat zawinił kry 
zys, Polska cierpi tylko wskutek kryzysu świia 
towegv. Zrobiwszy to odkrycie, sanacja stanęła z 
zalożonemi rękami. Sama nic nie robiła dla zwal­
czania kryzysu, czekając na odbicie się lepszych 
czasów w śwdecie i na nas.

A tymczasem tok po roku, miesiąc po mi 'siącu 
n. ijał — polepszenie nie przychodziło. „Radosna 
twóiczość‘ stała się bezpowrotną pizeszłoscią; za­
miast niej zaczęło się szalone kurczenie się we 
wszystkich dziedzinach gospodarki państwowej i 
pi ywatnej aż doszliśmy do obecnego — czy już 
n ijiwyższego? — należenia kryzysu.

Go się stało z „radosną twórczością", zilustruje 
kilka cyfr i to z  ostatniej etaty. Są to cyfry — za­
znaczamy wyraźnie — urzędowe, zaczerpnięte czę 
śoiowo z wykazów statystycznych, a częściowo z 
, Przeglądu miesięcznego ‘ Banku gospodarstwa 
krajowego nr. 3 za marzec br.

WYTWÓRCZOŚĆ GÓRNICZA: luty 1931 — 
2784 tysięcy ton (G. Śląsk, Zagłębia dąbrowskie i 
krako wskie), luity 1932 — 2130 tysięcy ton.

WYTW ÓRCZOŚĆ HUTNICZA ^zelazo i stal): 
26 tysięcy ton w lutym 1931, a 18 tysięcy w sty­
czniu 1932. Cynk i ołów: luty 1931 — 78 tysięcy 
ton, styczeń 1932 — 28 tysięcy ton.

tysięcy, w lUiym 1932 — 344 tysięcy.
PR ZEW O ZY KOLEJOW E (dzienny załadunek 

wagonów towarowych): styczeń 1931 rok — 
12451, styczeń 1932 — 9493, luty 1932 — 9160. Je­
szcze dobitniejsza jest różnica mięozy r. 1926 a 
obecnym: wówczas dzienny załadunek wynosił
14081 wagonów, obeunie (yl60), o 4921 wagonów 
dziennie mniej.

HANDEL ZAGRANICZNY: W  r. 1926 przywóz 
wynosił przeciętnie miesięcznie 128‘9 mii Jonów 
zł., w  1927 r. 24r mdjonów, w 1928 r. 280'2 m dje- 
ny, w 1931 r. 121‘9 miljomów, w lutym 1932 r. 
63'9 mil jonów — czyli że od 1928 do 1932 przywóz 
miesięczny zmniejszył się o przeszło 50%. W y ­
wóz: w 1926 r. 187‘7 mii jonów, w 1927 i  1928 po 
209 mil jonów, w  słyczniu lttól r. lo2‘5 tn ij., w 
lutym br. 97‘6 mil jonów — czyli od r. 1923 spa­
dek wywozu również o około 50%.

DOCHODY PAŃ STW O W E  wynosiły: w sty­
czniu 1931 r. 229‘7 iriljonów, w styczniu 1932 r. 
175‘3 miljony, a w  lutym juz tylko. 164‘5 mil jo ­
nów.

W Y D A TK I PA Ń STW A  wynosiły: w styczniu 
1931 r. z28‘2 miljonów, w styczniu 1932 r. 178‘1 
miljomów.

POŻYCZKI PAŃ STW O W E (na giełdach kra­
jowych): 5% pożyczka konwersyjna nominalna 
wartość 100 zł. — kurs w  Lutym br. 40 zł.; 7% 
stabilizacyjna z r. 1927 kurs nominalny 100 do­
larów kurs 29 lutego br. 56 doi.; 4% pożyczka 
iinwestyeyjiia kurs nominalny 10C zł., kurs z 29 
lutego br. 89*75 zł.; 3% pożyczka budowlana kurs 
nominału y 50 zł., kurs z 29 lutego br. 35*70 zł.

Gdziekolwiek się dotknąć, wszędzie spadek i 
spadek. Z „radosnej twórczości** zostało tylko nie­
chlubne wspomnienie; zamiast niej mamy ogólną 
biedę, po wszechne narzekanie.

Głosy prasy o pogłoskach kompromisowych
I RZEKOMYCH INTENCJACH ZŁAGODZENIA KURSU SANACYJNEGO

W iele hałasu powstało na temat jakichś mane­
wrów sanacyjnych — o pozorach badania gruntu 
pod ewentualne zawarcie kompromisu z tą czy 
inną grupą opozycyjną.

Wczoraj podawaliśmy energiczne zaprzeczenie 
tow. N ie>dz! Ilkowskiego odnośnie snucia takich 
1 otmbinairy.j, o ile chodzi o lewicę.

Z zaprzeczeniem wystąpiła i pułkownikawska 
„Gazeta PolsKia".

Endecaa „Gazeta W a rs z a w s k a przytoczywszy 
zaprzeczenie „Gazety Polskiej** i wskazawszy, że 
„Robotnik" na samo pytanie, czy istnieje możli­
wość pojednania odpowiedział stanowczo nega­
tywnie, dowodząc, że między sanacją a PPS istnie 
je nietyiko „przepaść** moralna i prawna, nietyl- 
ko Brześć, ale także przedział klasowy, ponieważ 
sanacja przybrała charakter kapitalistyczny i „fa ­
szystowski", ciągnie dalej:

„Obydwa te oświadczenia uważamy za szcze 
re. Ma zupełną rację „Roibainiik", twierdząc, 
że kompromis byłby dla sanacji katastrofą, 
ale te samo odnosi się także do stronnictw o- 
pozycyjnych. Wprawdzie leadeizy sanacji nie 
lubią, gdy się im mówi o społeczeństwie, jed­
nak sytua/ la pg zedstawia się lak, że każdemu, 
ktoby dzLlaj zechciał zmienić swój stosunek 
do sanacji odmówiłyby zaufania te sfery spo­
łeczeństwa, ,na których się opiera.

Obie strony zdają sobie dobrze sprawę z te­
go. że Rubikon został przekroczony. Być mo­
że, ze była nim rzeczka Muchauńec (dopływ 
Bugu), opływająca więzienie brzeskie".

Manewry sanacyjne tłómaczy „Gazeta Warsz." 
chęc.ą zjednania sobie chodzących luzem, niepaj - 
tyjnycb lewicowców — mianowicie masońskich 
radykałów; chodzi tiu o „zaszachowanie sfer lew i­
cowych zarówno rodzimych jak i zagranicznych".

Do tego ceiu twierdzi, „Gazeta Warszawska", 
mają służyć i pewne dekrety o  zaioarwieniu spo- 
łecznem jak „przedłużenie wstrzymania eKsmisyj 
i  i ozporządzenie węglowe".

Podobnie r  >zumuje i „Kurjer Poznański", Wska­
zawszy, że „dużo się w Polsce pracuje oa maja 
1926 r. nad diezorjentowaniem opir.ji przez kar­
mieni 3 jej coraz, sprzeczniejszemi wiadomościami, 
by móc ją później z iskoczyć w sposób najmniej 
oczekiwany" —  pisze następme:

„Dlatego też, sprowadzając zagadnienie do 
właściwych rozmiarów, ni i miniemy się jed­
nak z prawdą, jeśli powiemy, że konferencja 
to Spalę stała się me wątpi i w ie punictem w y j*  
Śeja dla różnych i  ciekawych inicjatyw połi-

/
/

tycznych. Nastąpiło to oczywiście z przyczyn 
zewnętrznycn, a więc zupełni : niedwuznacznej 
sytuacji, z jaką spotkali się ostatnio w Puryżu 
przedstawiciele polskich sfer miaiodajnych, 
w związku ze staraniami o pożyczkę —  roz­
mowa p. Tar^ńeu wyłącznie z p. Zaleskim mia 
ła podobno duż° znaczenie polityczne — a pc- 
załem właściwie dziś dopiero skarb państwa 
wszedł w  okres bardzo poważnych trudności, 
większych, niż sączono jeszcze do niedawna 
w sferach odpowiedzialnych.

Trudności podobne przechodzą również in­
ne państwa. Przechodzi je  między innemi Ju- 
gosławja i wiadomo, jakie są już tego konse­
kwencje polityczne..,

Kraj, który pzeżyw a kłopoty finansowe, 
który zabiega o pomoc pieniężną z zagranicy, 
musi staiać się o przedstawienie swego domu 
wobec obcych w stanie możliwie uporządko­
wanym i uspokojonym. Nm wiać 'dziwnego, że 
pewine sfery podjęły oioecnie starania c prze 
prowadzenie takiej domowej „pacyfikacji" na 
pokaz".

„ABC" tw;erdzi:
„Char akte. yslyczną jest rzeczą, że o mu jącej 

jakoby nastąpić zmianie kursu w Polsce naj­
więcej się mów,' w... Paryżu, gdzie niektóre 
utula polskie zapewniają, że ,odprężenie" w 
sytuacji ]M)litycznej w Polsce ast sprawą naj­
bliższych tygodni.

Tu, zdaje się, dochodzimy do właściwego 
źródła fali pogłosek i plotek, jakiemi rozpo­
czął się wiosenny sezon polityczny w Polsce. 
Widocznie niektórym sferom * polskim w Pa­
ryżu zależy na utwierdzeniu się opinji, że w  
Polsce nastąpią już w najDliższyrr czasie po­
ważne zmiany w kie: unku .rozszerzenia pod­
stawy parlamentarn ej “ rządów i zapanowa­
nia liberalniej szego kursu, którego ..y obrazi - 
cielem ma być praedetwaeystkiem W ,  Bar- 
tel.

Czy sngestje te wynikają z  jakichś realnych 
i istotnych zamiarów czynników miarndaj- 
ljch . czy też są tylko takim Lub innym „tri­
ckiem" politycznym — trudno nom osadzić". 

Kończąc, ,,ABG“ stwierdza, że poel «ski o zabie­
gach „reKoinńmkcyJ nycb ", wysuwają na czoło na­
zwiska wybitny cii przedstawicieli kierunku libe- 
ramo-masońsKiogo, nie zw.ązanych formalnie z 
żadr-m  ugrupowaniem poHtycznem. <

„Kurje r  Polski" (lewiatański) lansuje czy pow 
tarza znów laika Jkaczkę":

„Pogłoski i sugestjc na temat bliskiej rze­
komo możliwości porozumienia się między 
grupą rządową a ktoremś ze skrzydeł opozy­
cji, traktować należy jako pewnego rodzaji , 
balony próbne...

Cale to kłębowisko plotek, domysłów i ka­
czek ma oczywiście swe źródło we wcześniej 
szym, niż się spodziewano, powrocie do kraju 
marsz. Piłsudskiego.

Rzecz charakterystyczna, że przy omawia­
niu rozumnych kombinacyj najmniej mów. 
się o  porozumieniu BB -Witos. A  tymczasem, 
jak zapewniają ci, któizy mają „węcn poli 
tyczny", właśnie na tym terenie, czy odcinku, 
moize się najprędzej coś stać".

Tu dochodzimy do innego sprawy oblicza.
Jeżeli chodziło przy szerzeniu podobny ch oogło- 

setk lub stwarzaniu pozorów o to, ażeby dowieść 
zagranicy iż „djabei sanacyjny" nie jest tak straoz 
ny, jak gc malują, że gotów jest pertraktować, 
że Brześć to epizod przebrzmiały, to w równej mie- i 
rze chodź ć mogło o to, ażeby wśród opozy ćji n ie­
cić różne podejrzenia i kwasy.

Stąd to podrywanie się kaczek sanacyjnych nr 
coraz to innym odcinku frontu opozycyjnego.

Cadillac Nr. 25
NIEGDYŚ W IEZIO NO  NIM GEN. ZAGÓRSKIEGC 

Pod tytułem powyższym „ABC" zamieszcza no­
tatkę następującą:

Wśród mieszkańców Warszawy pewną sensacja 
wzbudziło pojawienie się na ulicach samochodu: 
marki Cadillac Nr. 25.

Samochodem tym jecnai w sierpniu r. 1927 gen 
Zagórski, w pamiętnym dniu powrotu z Antokolu 
Od tego czasu samochód, zdaje się, spoczywał ^ 
garażu, bt go nie widziano. Teraz został urucho­
miony, ale niewiadomo. Komu go przy'dzii łono".

Losy magistrali węgiowej
Jak wiadomo, minister komunikacji K iih r. któ­

ry rzekomo wyjechał na urlop, bawi w  Paryżu, by 
starać sdę tam o pieniądze na kontynuowanie rohój 
przy budowie magistrali węglowej. Gzy mu się t< 
uda —  niewiadome. Ciekawe uwagi o  całej le 
sprawie zamieszcza „lewiatański" prorządowy 
„Kurjer Polski" w notatce p. t. „Losy kolei Byd­
goszcz -Gdynia".

Pokr eśliwszy, że emiJja ćLugiej transzy pożycz­
ki na rynku j aryskim nie dojdzie do sdśuLcu, pi 
sze dalej tak:

„Klauzula koniuraktu, przewidująca zainie- 
chainie emisji, jeżeli warunki rynku pienięż­
nego we Francji staną temu na przeszkodzie 
odegrała tu rolę decydującą. Syndykat, mają 
cy finansować kolej, broni się tern, że emisja 
nowa jest niemożliwa, gdy 7 i pół-procentowe 
obligacje pierwszej transzy- są szacowane w 
Paryżu niżej 60“ (11).

Uwagi powyższe pauwierdzaja tylko naszą o- 
pinję o wartości umowy ze Schneadrenj, o „aas&u 
gach sanacji** w  tern, że ositaluczne wykończenie 
budowy lin ji Śląsk- -Gdynia na takie ciężkie na­
trafia trudności.

„Kurier Polski" wyraża nadzieję, że komcerŁ 
Scbueidra jednak wydostanie 100 m iij. franków 
na kontynuowanie robót przy magistrali.

Proces „imieninowy"
W Ę  L W O W IE  

W  tyoh dniach przed sądem przysięgłych we 
Lwowie odbędzie się proces przeciw omanem ikom. 
Barczow' i Świetlikowi, oskarżonym o rozpow- 
szeefanionie anonimowej ulotki w dniu 19 marca.

Obu akademików aresztowano jakobTr w chwili, 
gdy ulotkę tę rozklejali.

Podobno akt oskarżenia zarzuca akademikom 
popełnianie zbrodni zdrady stanu (° ).

Utrudnienia przy maturze
W  roku bieżącym egzaminy maturalne w szkol­

nictwie średniem zaczną się 9 m: ja. W  regulami­
nie egzaminów wprowadzono szereg zmian, doty­
czących głównie szkól me posiadających pełnych 
praw gimnazjów państwowych (rtatcgorja B). Tej 
kategorji szkoły będą musiały wprowadzić w tym ' 
roku rozsze zony egzamin maturalny; abi'urjenci 
nęd? zdawali egzairn ly  ustne ze wszystkich m o i -  
miotów i będą mieLi prawa wyboru egzaminów 
piśmiennych (z  Jhistorji lub polskiego oraz łaciny 
łub jeszyKów obcych).
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Słówko o szynce marszałkowskiej 
i o szynce głosujących na jedynkę

„Gazeta PoŁka" w  swej ostatniej korespondent 
cji z Egiptu (w  numerze środowym) opisuje, ja ­
kie przechodziło otoczenie marszałka Piłsudskie­
go trwogi, zanim upewnione się, iż na stole w iel­
kanocnym znajdzie się szynka!

Zamowiono szynkę w  Wilnie —  ale gdzieś u- 
grzęzła w  (Uodzel A  w  muzułmańskim mgipcie 
nikt nie hoduje wieprzy — wędlin wieprzowych 
nie uświadczy... Co tu robić?

Na szczęście udało się kupić szynkę, importo­
waną z HoL»ndji... Marszalek zwrócił uwagę, że 
nie brak i  szynki bez której „trudno sotie w y­
obrazić polskie święcone"... Korespondent pisze w 
‘ em miejscu: -Łaska boska, że ikarszałek nie za­
pytał o pochodzenie tej szynki" 1

Tanie niepokoje, takie nerwowe skurcze serca 
pi zechodziły przyboczne postaci „centralnej figu­

ry" — zanim się wszystko skończyło pomyślnie...
. .  . * j * *  ■*'

Podczas wyborów do Sejmu hasło wyborcze je ­
dynki brzmiało „apetycznie": „Głosuj na jedynkę, 
będziesz jadł bułkę i szynkę". }---■* , t j

Otóż ta bułka z szynką, która miała a tale za­
stąpić chich powszedni — nie pojawiała się na 
stole u wielu z tych, których przywabiono lą o- 
bietnieą... Przyszły święta wielkanocne roku 1932. 
Ogólne ..ubożenie poczyniło takie wyrwy w szczu­
płych dochouach, że wielu ludzi, którzy dawniej 
nie obchodzili świąt w  elkanocnych bez szynki — 
mogio tylko markotn’* spoglądać m  jakieś szcza- 
ikowe święcone...

Ale ci, którzy im obiecywali obfite jadło, byle 
na jedynkę glosować byle się do jej zwycięstwa 
przyczynili, ani stropienia, ani strapień, że icb 
obietnice były gruszkami na wierzbie nie czuli .

Zjazd Stow. urzędników państwowych
ZNAM IENNE u c h w a ł y  w  s p r a w i e  UPOSAŻEŃ i  n o w e l i  d o  u s t a w y  e m e r y t a l n e j

W  dniach 10 i 11. hm. obradował w  W’a*serwie 
walny zjazd delegatów Stowarzyszenia urzędni­
ków państwowych. Po załatwianiu szeregu spraw 
wewnętrzno-organizacyjnych zjazd ten przyjął 
dwie bardzo znamienne rezolucje, dotyczące upo­
sażeń urzędniczych i  noweli do ustawy emery­
talnej.

W  pierwsziej z  tych Msdołutyj zjazd stwierdził, 
iż  pracownicy państwowi i tigdy m r uchylał' 
od ofiar na rzecz państwa, jednakowoż ostatnie 
narządzenia c szczędnosciowe rządu w dzicdziuie 
pbsc mzędafczych i  innych świadczeń na ich 
rzecz doprowadziły do wielkiego zubożenia i ma- 
terjalnego wyczerpania warstwy inzędnLuocj. Cię­
żar ostatnich ofiar (poniesionych przez warstwę 
urzędniczą na rzecz równowagi budżetowej, w y­
raża się ,«uną około 300 m iljonów złotych. —
W  związku więc z tym stanem rzeczy, ziazd we- 
*\vał rząd główny SUP do podjęcia najanergicz- 
niejuzej akcji w kierunku; ~ .....

1) przyjęcia przez rząd i  ciała ustawodawcze 
sp awy dbudowy materjainych warunków egzy­
stencji pracowników państwowych do programu 
konieczności państwowych, oraz

2) natychmiastowej rewizji dotychczasowego 
,ystemu os oczędności.

Zjazd stwierdził dalej, że konieemiośeią jest

złagodzenie skutków dokonanych ostatnio obni­
żek prac przez wydatne powiększeme fa ndiuszu 
zaliczkowego na uposażenia urzędnicze, nadto zaś 
wy«Uuął szereg postulatów w  sprawie ulg dla u- 
rzędników przy przejazdach kole jam : państwowe 
m l

Rewolucja w sprawie uMY.eli do uśuaiwy emery­
talnej st srierdza, iz nowela ta jest jw  swoim ro­
cka ju wywłaszczeń em urzędnbtów :: ich praw w 
zajiresie uibjzpieczenia emerytalnego, knór* sta­
nowi nabyte ^placanami składkami prawo urzęd­
nika". Rezolucja ta pocuueśia dalej, że nowela tn 
rozluźn iła  ponownie stałość siosuiuar służuiwe- 
go‘ i  stwierdza, iż „urzędnicy państwowi moral­
nie nigdy nie pogonią się z  nową sytuacją praw­
ną w  zakresie zabezpieczenia emerytalnego", do­
magając się w  konkluzji natychmiastowego u- 
chylenia wspomnianej noweli i  bezzwłocznego 
wydania rozpoiządzenia rady ministrów, przewi- 
dziaji.ego w ant. 7 ustawy emerytalnej w celu za 
chowania zupełnej ciągłości praw emeiytalnych 
i  uoezpieczeniowych, ooniżenia opłat emerytal­
nych do dawnej wysokości i wprowadzenia zasa­
dy, że państwo jako pracodawca ponosić ma na 
rzecz funduszu emeryt: Inego świadczenia nie­
mniej sze od śra iadczeń, dążących na funkcjona- 
rjuszach państwowych.

Rząd „uratował" obszarników krakowskich
od bankructwa

Dnia 6 kwietnia w  Krakowie odbyło się posie­
dzenie nadzwyczajnej komisj: rozjemczej. Wszy­
stko odbyło się wedle zgóiy wytkniętego przez 
obszara-ków warszawskich piana; obszarnicy u- 
chylili się id  udziału w  nadzwyczajnej komis, 
rozjemczej, mając — jak to zaznaczył tow. No­
wicki —  doić zaufania do przedstawicieli rządu, 
którzy w  zamkniętym gronie będa się czuć swo­
bodniejsi, niż, gdyby decydowali przy udziale ro­
botników rolnych.

Po wysłuchaniu stron w  charakterze rzeczo­
znawców ladzwyczajna komisją rczjemc2 —  w  
ikladzie 3 delegatów rządu: ministerstwa pracy 
p. Zagrodzki, ministerstwa rolnictwa p. Banasz- 
kiewicz i  ministerstwa sprawiedłivości p. Mata 
kiewicz (dw aj pierwsi z  Warszawy, ostatni z 
Krakowa), zdecydowała obniżyć wynagiodzenia 
gotówkowe dla ordynai juszów o 5 do 10 złotych, 
dla pracownic stajennych o 10 złotych rocznie,

strawne zaś obniżono z 2*5 zŁ do 2‘2 zł. za dobę.
Dla robotników rolnych, zarabiających gotów­

ką od 100 do 170 złotych rocznie, jest to haidzo 
znaczny uszczerbek. —  Wynagrodzenie pieniężne 
bowiem robotnicy rolni przeznaczają ua kupuo 
soli, cukru, tytoniu, zapaiek itd.; na odzienie i o- 
buwie — zostawały ledwie grosze, sprawiane nor­
malnie z przychówku i  trzody, które to dochody 
w ostatnich łatach zupełnie znikły. To też obniżki 
wynagrodzenia spowodują, że wyniszczenie pod 
względem odzienia zrobi jeszcze większe postępy,

Nammiast w folwarku obniżki dadzę po kilka­
dziesiąt złotych „oszczędności" rocznie, co na po­
łożenie majątków zupełnie lie  wpłynie.

A  więc czemu te obniżki? Mają obszarnicy do 
rządu swego zaufanie. Trzeba więc im dogodzić. 
Choć me było z czego urwać, to jednak trochę u- 
rwano. aby wykazać, że obszarnicy mogą polegać 
na „dobrej woli" rządu. ‘

Inwalidzi uciekają od sanacji
PO TĘ P IE N IE  P O L IT Y K I POSŁOW  Z BB ODKOMENDEROWANYCH N A  TEREN IN W A L ID Z K I
Od pewnego czasu daje się zauważyć w szere- 

gaicn inwalidzkich radykalną zmianę nastrojów. 
Ostatnio nastroje te przerodziły się w formamy 
bunt przeciwko sn.nar.ji i je j mężom zauian:a ma 
terenie jnwialidzkim Początek tej akcji dano na ze­
braniu kola warszawskiego, na którem poddano 
ostrej krytyce zgubną działalność różnych posłów 
z BB, odkomenderowanych do Związku inw ali­
dów- Przykład Warszawy znalazł nasladow-cow.

W tych dniach w Jaworznie odbyło się walne 
zebranie członków Związku inwalidów7. PrzeJmio- 
weua obrad bońa nowa ustawa iftwpłidzka z  dnia

17 marca nr., która zmar-me pogarsza poiożenie 
materjalne inwalidów wojennych, wdóv i sieiot.

Referaty w  tej materji wygłosili pp. Marjan Kan 
tor i dr. Bolesław Kikiewicz, a w  dyskusji zabra­
li głos pp ks. Pęcheiek, Pieniążek, Grabski, Kacz­
marski, jN iziński, Koca i i inni.

Sprawa nowej ustawy inwalidzkiej, sprawa kon 
cesyjna oraz sprawa zatrudniania inwalidów wo­
jennych wywołała wiele żalów i skarg, gdyż nawet 
instytucje państwowe zwalniają z pracy inwali­
dów, a przyjmują na ich miejsce es-ohy mrswe, 
-łe  ja  d łLm ik  w  jpewnyich stora 'h  widziane.

ZaLrarie przyjęto przez aklamację , .ezjutucję, 
protestującą przeciwko nowej ustawie inwalidz­
kiej i postanowiło poprzeć akcję koła warszaw 
skiego Związku inwalidów w  celu zwoian kon 
ferencji azaałaczy inwalidzkich dla opracowania 
sposobu obrony praw mwalkłów rtd. i domagać się 
zwołania zjazdu delegatów 

W  przemów ieuiaich dało się odczuć bardzo silne 
rozgoryczenie z powodu niedotrzymani'-1 przez sa- 
nactę obietnic z  okresu wyborczego.

i  ama
FAJANS, BISKUP 1 d łS C L W O T  SZKOŁY 

PA210W
Podawaliśmy niedawno oscbLwy (rr X X  w ie­

ku!) aokumeut wydany niejakiemu sta rozaken- 
npmii, Fajansowi, przez księcia Albrechta Raor1 
wAłła. z Nieświeża z wyliczeniem na czele wszys.

, kich ziem i tylutów k dęcia-pana —  z dodatkiem 
używanym pnzez suwerennych władców* „z  Bo­
żej tasjd ‘ — dla zaświarczenia wiernych, a diu- 
golelmich tegoż Fajansa na dworze nicńwieaJim 
fachowych ustug i sy»ok*cgo zadowalania z jugo 
pracy.

Obecnie „Robotnik' notuje za jednem z pism 
rosyjskich wiadomość nie mniej uderzającą..

i Tym  razem występ księcia Radzbwitła szetLtoy 
w  innym kret undtud. Dla odtmauy przemówiłby 
w  mm nie wła*’ca Bożej łask ", udzielający 
dyplomów honorowych lecz były arystokratycz­
ny, watiiiopoddauj najjaśniejszego cara, szczy­
cący się tern, że w  wiośnie swojego życ a byt za 
szczycony-. przyjęciem w  poczet paziów car 
jkiichl

Miamorartcie na Diskupa prawostrwnego w La 
blinie ( y  okład woje Y™ zw a  lubelskiego wcho­
dź. Ghełmszczyzna) został wyświęcony mmcb 
Sawwa (baiakupi w  cerkwi wschodniej wychodzą 
z iuasztarów)_ Otóż Robotn ik" pisze, ze z  tei o- 
kazji wą.

^wjiąiBak Paziów w Polsaj pu zesłał za .pod­
pisem swego prezesa, księcia Ałh, chtj Ra - 

j dziwałła, serdeczny List gratulacyjny oowemfu 
hiskupo.yi, jako że obecny dygnitarz kościel­
ny, syn dygniia rza świeckiego w  Rosjj. car­
skiej, za móndu był paziem, absolwentem kor 
pusu pazaóu 

Dunooi o t j i  wzruszającym objawńc ooh- 
i damośc' paziowskiei jedno z pism rosyj­
skich, ukazujących się n? tenenie Po lsk i — 

' Wdzięcauość oaieży się temu pitsnm za pu-zy- 
pomuienit światu, ar. w Polsce Niepodległej,

, 15 lat po upadku caratu, pod przewodnic­
twem arystokraty polskiego L in ieje wazeeh- 
rosyjski związek paziów carskich, i że prze­
wodniczącym jest sam ksi jżę nibreent Ra­
dziwiłł, gospodarz słynnej uczty z przed 5 
laty, w którego żarniku jxwzęła się polityka 
Nieświeża i Brześcia." 1

Zaiste, jeżeli źródło, z  którego zaczerpnął „Ro­
botnik" nic nie kołoryzuje —  możr się stać N3e- 
owiicu dzisiejszy taką sensacją, która nabierr, 
swristngo rozgłosu i zagranicą.

Narazi* charakterystycznem jest, o jakie to 
gwiazdy błękiUłukrwiste dobijair się sanacja.

DliMttfi JIJSATYBA
, UKŁUCIA

Wykrycie ^czarnych spiawrk1 bankfera KWm-
tv dato jaszcz jeden przykład, w jaki sposób mpft-

.9 dźii żyć wykrnuit iie.
* * *

Pewien przyjezdny, zwieuziwazy w Warszawie 
kiUrn eleganckich lokali (Adeik, Oaza, sac.) wyra­
ził się, że publiczność tutejaai. jes* przeważnie 
„niecytuiłizowaina" bowiem aktedc ale z  -eamych 
wojskowych,

DYSPROPORCJE 
Plan Kwiatkowski, ex minister,
Porównań wygarnął porc j  i,
Napisawszy mądrą książkę 
Pod tytułem: „Dysnroporcje*.
W  niej wyk izai ikrupmatnie,
Wśród gęstego twierdzeń gajau 
Ile jest na każdym kroku 
Dysproporcji w naszym kraiu 
Lecz o jednej nie n spisa 
I to jego mądrość zmniejsza,
A  przecież to jest ze wszystkich 
Dysproporcja najstraszniejsza.
Rekord Polaka tem pobiła,
(Tak zakończę ma oraoję)
Gdyż wśród innych dysproporcji 
P#si»id» f-rzecież sanację.

jjHólta M ucha1).
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Gen. Sikorski
v 'groszowy w Kwietniowym zeszycie znanego i 

poczytnego miesięcznika francuskiego „Le Mois“ 
artykuł gen. Sikorskiego, omawiający stanowisko 
Fołski i uzasadniający słuszność tego stanowiska 
w arwestj,; rozbrojenia, wywołał w opłnji puolioz- 
nej Francji szerokie echa. Artykuł ten bowiem 
poruszył jednocześnie szereg zagadnień ogólniej­
szej natury, w pierwszym rzędzie zaś sprawę rze­
czywistego stosunku Niemiec do problemu roz­
brojenia.

Gen. Sikorski, mówiąc o stanowisku Niemiec w 
tej sprawre., stwi&idza z naciskiem, że nigdy do­
tąd, jeszcze rzec zywistość nie byia tak odległa od 
idei. Niemcy bowiem widzą w rozbrojeniu tylko 
jedno z wygodnych narzędzi do podminowania 
i rozsadzania obowiązujących traktatów, nie mó­
wiąc już o Sow letach, kiórych intency j pokojo­
wych — wobec stale postępującej naprzód m ili­
taryzacji społeczeństwa łowieckiego —  nikt nie 
może mać ważnie. P rz ec h o d y  dalej do nie- 
mieckich propozycyj rozbrojeniowych, zgłoszonych 
< statnio w  Genewie, gen. Sikorski charakteryzuje 
jo jako zbiór sofizmatów, mających jedynie słożyć

Groźba rozłamu w
Onegdaj odbyło się posiedzenie nrwowybranego 

Centralnego Komitetu Undo, celem ukonstytuo­
wania się. Prezesem został ponownie wybrany 
poseł dr. Dmytro Lewicki, sekretarzem W łodzi­
mierz Ceiewicz.

Na posiedzeniu tern uchwalono rezolucję, wska 
żującą na konieczność „zespolenia narodowej 'ra­
cy organizacyjnej, a w szczególności zespolenia 
organizacji i dyscypliny w Unao“ .

Rewolucja stwierdza dalej, że wszystkich człon­
ków paitji obowiązują uchwały zjazdu, jak i Cen­
tralnego Komitetu Unda.

Rezolucja ta, podpisana również przez członków 
opozycji, została ogłoszona w „L)ile“ i w „Nowym 
Czasie1'. i

o rozbrojeni!
dalsizym celom polityki niemieckiej i ug untować 
planowaną politykę gwałtu. Gtroener, Bruning i 
Hitler idą temi samemi drogami, jakiem, w lalach 
1806--1813 szli Scharnhoi st, Gneisenau i Stein, 
przygotowując w wamnkacł o wiele trudniej­
szych odwet Niemiec, Akicja ta jest nieubłaganie 
logiczna i konsekwentna. Zn«.ny jest zresztą nie­
miecki program rewindyka„yj terytoijalnycb 

Ze względu więc na Niemcy i nta Sowiety, jedy­
nie zasadnicza teza „najpierw bezpieczeństwo, po­
tem rozbrojenie11 odpowiada obecnemu Okładowi 
stosunków w Europie 

W  konkluzji swego artykułu gen. Sikorski trak­
tuje Europę jako pewnegc rodzaju jednolitą ca­
łość i wypowiada pogląd, iż wiele mil jonów ludzi 
uważałoby ewentualną wojnę w  przyszłości za ro­
dzaj wojny domowej. Tymczasem do wywołania 
takiej wojny dąży pewna mniejszość w rodzinie 
europejskiej, mniejszość, która nad interes ogólny 
pj. zakłada swe interesy egoistyczne i chce rozsa­
dzić obecny układ terytorjalny w  Euiopie. — 1 ę 
mniejszość należy właśnie pokonać i interesy jej 
nagiąć do interesu ogólnego.

Undo zażegnana?
Rezolucja ta wskazywałaby, że groźba rozłamu 

w Undo została chwilowo zażegnana. — Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, jest to tylko po­
zorne. Jest bowiem faktem, iż na terenie tego 
stronnictwa powstały dwa kierunki, reprezentu­
jące dwie ideologje, zasadniczo wykluczające mo­
żliwość współpracy. Undo zdaje si\ być tylko cza­
sową bazą organizacyjną obu grup, w  rzeczywi- 
ak ,ści jednak opozycja kroczy własnemu drogami. 
W  każdym razie fakt uchwalenia i ogłoszenia 
rezolucji, zwracającej uwagę na konieczność u- 
trzymania dyscypliny i podporządkowania się 
władzo n Unda — jest niczem innem, jak potwier­
dzeniem teudencyj rozłamowych, istniejących w 
tern stronnictwie. x?

GROŹBA OBNIŻKI PŁAC O 25%
W  HUTACH ŻELAZA  

D. 18 hm. c godz. 16 odbędzie się w Katowicach 
posiedzenie komisji pojednawczo - arbitrażowej, 
,n? którem rozpatrywany pędzie wniosek przemy­
słowców o 25 proc. obniżkę zarobków robotni­
czych w  hutach żelaza, oraz w hucie „Silesia 1 w 
Parusżowcu.

„Legalny" faszyzm
Hitler chciał ^apomocą najlegtdniejszego w 

święcie demokratycznym środka: kartki wy boi 
czej, dojść do władzy. Leżało to na lin i i jego u- 
siawicznych, nawet pod przysięgą w sądzie, za­
pewnień, żo chce dojść do celu: do „trzeciego pań­
stwa" na legalnej drodze, Dopóki Hitler nie okazał 
się niedojrzałym na najwyższe w państwie stano­
wisko, rząd udawał, że wierzy jego zapewnieniom. 
Go> fW^ęcei —  minister spiaiw wewnętrznych i 
Retchswehry Utroener wynainie trzymał opiekuń­
czą rękę nad Hitlerem, hamując wystąpienia prze ■ 
ciw niemu rządu pruskiego.

Po klęsce zaczęto wątpić w legalność H itleia i 
^statecznie zadecydowano w  sensie przeciwnym 
Dekretem prezydenta Rzeszy rozwiązane zociały w 
całem państwie bojówk i, tzw. oddziały .szturmowe 
Hitlera. Nie jest to diobmostka, gdyż wedle tw ier­
dzeń .brunatnego dom a11 — głównej twierazy hi- 
tlerowskiej w Monachium — bojówki te "czą prze­
szło 400.000 łudź., są wojskowe zorganizowane, wy 
szkolone i uzbrojone, a częściowo i skoszarowane.

Dekretem tym rząd .stanął na stanowisku, że o 
ile sam ruch „narodowe socjalistyczny11 jest le­
gamy, o tyle jego główny instrument walki jest 
nielegalny, tworząc wedle wyrażenia dekretu pry­
watną armję czy nawet państwo w państwie. Tę 
prawdę rząd o wiele zapóźno ujawnił. Stało się 
to z  tego powodu, że pewne koła rządowe —  z 
władcami Reichswehry na czele — chętnem okiem 
patrzą na wszelkiej maści piywatue organizacje 
woj sitowe, traktując je jako oożądane uzupełnie­
nie maiej dozwolonej Niemcom traktatami uiły 
zbrojnej Dopiero wystąpienie premjera pruskiego 
Brauna, który zdemaskował bojówki Hitlera jako 
awangardę rewolucji wewnętrznej, ośmieliło rżąc, 
do energicznego wystąpienia, do zakazani? tych 
bojówek w całem państwie, -

W  ten sposoh dało się to, czegc demokracja od- 
dawina się domagała, mianowicie urzędowego 
stwiedzenia, że faszyzm ure jest i nie może być le­
galny, że nie może z istoty swej posługiwać się 
legalnemi środkami walki. Trzeba było albo kom 
pletnej ignorancji albo rozmyślnego udawania, a- 
by w podobne bajki uwierzyć. Z chwilą, gdy H it­
ler przegrał bhtalję prezydencką, nielegalność je­
go instrumentu została ujawnfóną i zakaz wydano.

Konia za gęś
OBRa ZEK Z MIELCA

Na jarma-k przyszedł gosoodarz, prowadząc za 
uźdrienicę konie na sprzeaaż. Kiedy stanął na 
targowicy, zbliżył się doń jakiś „kalkulant11 i o- 
fiarował za konia 8 złote.

—  Ile? — spytał zdumiony gospodarz
— 3 zlooiaki, bo więcej nie wart — odpowie­

dział filuternie dobrze kalkulujący kupiec.
Gospodarz poskrobał się w  głowę, nie rzekł sło­

wa, tylko westcnnąwiszy silnie, wziął konia za 
uzdę i wyprowadził z targowicy. Idąc machinal­
nie i patrząc iępo przed siebie, przybył na plac, 
gdzie przekupki sprzedawały drób i ku wielkie­
mu swemu zdumieniu podsłuchał szczegóiy targu 
między dwiema kobietami, które targowały gęś. 
Przekupka zadała za gęś 6 złotych, kupująca o- 
pterała się gwałtown. e, uważając cenę za zbyt w y­
górowaną.

Gospodarz zdębiał. Jakto — pomyślał — za ko­
nia 3 złote, a za gęś 6 złotych. Poskrobał się w 
głowę i powziął predkie postanowienie. Przystą­
pił do przekupki oglądał gęś i trzymając ją w rę­
kach, rzekł:

— Matko! Sprzedacie gęś?
— Sprzedam, ale za 6 złotych
— Zaraz wam dam 6 złotych Potrzymajcie mi 

tylko konia, a ja pójdę do bahy i spytam czy kupi
Gospodarz poszedł z gęsią i więcej nie wrócił, 

a właścicielka gęsi, trzymając koma za uzdę, za­
częta lamentować i dopiero jej własny mąż mu­
siał ją  uspokoić, tłumacząc, że za gęś dostała 
przecież konia.

Nie tjzeha dodawać, że scena ta zrobiła odpo­
wiednie wrażenie w Mielcu...

Nowa partia ukraińska
Ostatnio odbyło się we Lwowie przygotowaw­

cze zetną.nie, dla założenia „Ukraińskiej W łoś­
ciańskiej P a itji11. Organizatorem jej jest inż. W i­
ktor Worohiec, redaktor „Nowoho Seła‘ i były 
dyiekłor „Spółki Agronomów11.

Organ Undo „Swoboda11 stwie -dza, że program 
tej nowej partj-i niczem me rożni się od progra­
mu stronnictw, założonych swego czasiu przez 
Twerdot hliba, a na Wołyniu przez p, Pewnego, 
posła BB.

Inż. Worobiec w  organie „Nowe Seło“ zwalcza 
w  gwałtowny sposób inteligencję ukraińską, gło­

sząc potrzebę uzdrowienia wszystkich towarzystw 
ukraińskich. '

„Swoboda" atakuje za to inż. Worohca, wska­
zując na to, że „Spółka Agronomów" w czasie, 
gdy był jej cyrektorem, została wykluczona przez 
„Rewizyjny Związek Ukraińskich Kooperatyw" z 
pośród tegoż członków za liczne nieprawidłowości 
i z .aczną swobodę w  operacjach handlowych.

Wedie opinji prasy narodowej ukr., nowa ta 
Partj' założona zostaje dla celów spekulacji poli­
tycznej, ażeby dać jednostkom możność utrzynu- 
n:a się na powierzchni życia w todze obrońców 
interesów chłopskich. x .

Cmentarzysko polskie
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H U TY „HUGON"
W  Katowicach odbyła się u komisarza demo- 

binzacyjnego i,nż. Maiskego konferencja w sprawie 
zgłoszonego przez dyrekcję śląskich kopalń i cyn­
ko wn i żądania unieruchomienia huty „Hugon" w 
Nowej Wsi. Dyrekcja chce zamknąć hutę z dm. 
19 kwietnia.

Po wysłuchaniu przedstawicieli dyrekcji oraiz 
przedstaw icH i robotników, i&omisarz demobiliza- 
cyjay ośw.adozył,, że sprawę rozstrzygnie w  naj­
bliższych dniach, po zbadaniu stosunków na miej 
scu.

CO BĘDZIE Z „HK. LAURĄ"?
D. 25 marca zast. kom. damotb. w Katowicach 

zapowiedział delegacji robotniczej, że termin u- 
nieruchomienia kopalni „Hr. Laury" w Chorzo- 
vi< odroczony został na 4 tygodnie, celem zba­

dania w tym czasie stanu gospodarczego, tech­
nicznego i geologicznego kopalni na miejscu przez 
specjalną komisję międzyministerjalną...

GPd tego czasu minęły już 3 tygodnie, a o ko­
misji rniędzymin i ster jarnej nic nie słychać!

„JO W ISZ" UNIERUCHOMIONY
Wczoraj mierni homiona została jedna z naj 

lepiej urządzonych pod wzgiodem technicznym w 
zagłęb i-  dąbrowskicm kup. „Jowisz" w 'Wojko­
wicach, należąca do Iow . „Saturn", która posia­
da pierwszej jakości pokłady węgla, grubości 20 
rritr. Zahudnia ona załogę 1 500 robotników, z któ 
rych 1.040 została wymówiona praca. Dyrekcja 
zostawia na „Jowiszu" załogę około 500 ludzi, któ

ra uipalmę utrzyma w  stanie, pozwalającym na 
natychmiastowe uruchomienie.

W  czasie urn ier ucho mumia kopami robotnicy 
otrzymywać będą normalne deputaty węgłowe.

UNIERUCHOMIENIE KOPALŃ RUDY 
ŻELAZNEJ

.e\ 'ekający się kryzys gospodarczy dotknął 
w bardzo znacznym stopniu przedewszystkiem 

iłn e rudy żelaznej. Z końcem 1930 i w pierw 
szej połowie 1931 roku zostały zamknięte w czę­
stochowskim okręgu górniczym kopamie rndw 
Jiargly, Młynek, Wiesława, Boiesli w, Walenty, 
Aleksander, Wręczyce i Prazka -Pilawa.

Obecin.e zamknięto dwie kopalnie rudy żelaz­
nej, należące do Modrzejewskich Zakładów w So­
snowcu, a mianowicie kop. „Franciszek" i „K o­
nopiska . Z dn. ió bm. robotnicy tych kopalń koń 
czą dni wymówione, Położenie tych robotników 
jest godne pożałowania, tembardziej, że dyrekcje 
tych kopalń nie wypłacają im zarobków od 3 
miesięcy. Podobno, w związku z całkowitem za­
niknięciem tych kopalń, zaległe zarobki maja im 

byę wypłacone jeszcze w bież. miesiącu. W  związ 
ku 7, lem w dyrekcjach tych kopalń interwunjo- 
wał onegdaj sehr. ' ZG tow. Biełnik w sprawie 
zasiłków Kasy Chorych, wypłacenia za urlopy 
itp. Zamknięcie jeszcze tych dwóch kopalń i wy - 
da tnę ograniczenie pracy w  kop. „Bernhard" rov. , 
na się brawie całkowi terno zamarciu przemysłu 
rhdy żelaznej w  Polsce, gdyż zamknięte kopalnio 
wydobywały 86 proc. dotychczasowej eksruoata- 
cji w  kraju.
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M;Qfjzyi)arodowa konferencja związków zawodowych
W A L K A  ZE ŚW IATO W YM  KRYZYSEM  GOSPODARCZYM

Straszliwy, z każdym miesiącem potęgujący :ę 
światowy kryzys gospodarczy spowodował Mię-, 
oizynarodówkę związków zawodowych do zwoła­
nia na 16 i 17 hm. międzynarodowej Konfesi eincji 
do Genewy Konferencja ta hęd zie obradowała 
równocześni.: z konferencją międzynarodowego 
Biura Pracy i zajmie się przedew szystkiem żąda­
niem klasy robotniczej całego świata o międzyna­
rodowe przeprowadzenie 40 godzinnego tygodnia 
pracy.

Obok 28 należących do Międzynarodówki zawo­
dowej Związków w poszczególnych państw ach we* 
zmą w konferencji udział tałjże Kanada, Argenty­

na, Palestyna, Nowa Zeiandja, Indje, Japonja i 
Chiny oraz szereg państw’ środkowej i południo­
wej Ameryki. Pozatem weźmie udział wielks ilość 
międzynarodowych sekretarzy zawodowych.

Amerykański j (Stany Zjednoczone) organizacje 
Zawodowe nie zdecydowały się na wzięcie udzia­
łu w  tej konferencji światowej, mimo to udział 
będzie tan wielki, że można śmiało mówić o kon­
ferencji światowej argamzacyj zawodowych.

Konferencji przewodni zyć będzie prezes M ię­
dzynarodówki zawodowej Citrine (Anglja j, głów­
ny referat wygłosi generalny sekretarz Międzyna­
rodówki Scheyenełs.

Autorka pow ieści —  szantażystką?
TAJEM NICA ORGANIZACJI PRZESTĘPCZEJ „B ALD W IN  CROSS ET CO"

Przedwczoraj przed, sądem okręgowym w  W ar 
szawie stanęia dwuidziestokiikoletnia Helena K i- 
sieiinicka pod zmzutem szantażu. W  śledztwie u- 
stalono. że Kisielnicka jest auitorką szeregu ksią­
żek dla dzieci i młodzieży; w  ubiegłym roku K i- 
sielnitka pracowała w związku kółek I Oiganiza- 
cyj rolniczych.

Tło sprawy jest następujące: Jesionią rokiu 1931 
przemysłowiec Frydk=nder (zamu dszkały przy u- 
licy Marszałkowskiej Nr. 97), otrzymał szereg li­
stów z żądaniem okupu. Listy były pisane na ma­
szynie i  widniał pod niemi podpis międzynaro­
dowej organizacji przestępczej „Baldwin Gross 
et Go“ . Autor listu żądał złożenia pieniędzy pod 
słomianką w przeciągu kilku dni. Przemysłowiec 
zawiadomił o wszystklem policję, która delego­
wała na miejsce wywiadowcę, złożono pieniądze 
pod słomiankę, przeciągnięto nitkę do korytarza, 
a na końcu jej przytwierdzono biały papier. Przy 
tym kawałku papieru usiadł wywiadowca i ob­
serwował kiedy papierek się poruszy. Ponieważ 
autor listów nie zgłosił się po pieniądze, zwróco­
no uwagę na Helenę Kisielnicką, która stale przy­
chodziła w  odwiedziny do jednej z sunlokatorek 
Frydlendera. Oprócz tego zauważono, że Kiesiel- 
nicka wchodzi codziennie na korytarzyk przyle­

gający do mieszkania W andy Góreckiej i  wkłada 
jakieś listy za gazomierz. Były to listy z  pogróż­
kami i żądaniem okupu.

Na podstawie tych obse wacyj aresztowano K i- 
sielnicką i osadzam, w  więzieniu. Kisielnicka nie 
przyznała się do winy, twierdząc, żt do domu 
przy ul. Marszałkowskiej 97 przychodzik do p. 
Leona Bolmonta, który miał napisać ^rziediniową 
do książki. Przy następnem przesłuchaniu t  isiel- 
nicKa zeznała, że pewnego dnia spotkała w  A le­
jach Jerozolimskich jakąś tajemniczą damę, któ- 
la  przedstawiła się je j jako reprezentar tka m ię­
dzynarodowej organizacji przestępczej „Baldwin 
Cross et Go“ i kazała je., pod groźną śmierci roz­
nosić listy przyznaczone dla Górecki sj i Frydlen- 
dera.

Wczorajsza rozprawa sądowa, której przewod­
niczył sędzia Hermanowski, została odroczona z 
powodu niestawienia się świadków. Kisiełniok a 
odpowiada, z wolnej stopy. W  śledztwie psychia­
trzy stwierdzili, że Kisielnicka jest normalna.

Na następny termin zostaną wezwań? eksp^rcii- 
kaligrafi- ktorz] stwierdzą, czy podpisy na l i ­
stach są pdipisami Kisielnickiej. Listy z  żąda­
niem okupu były pisane na maszynie w central­
nym związku kół i otganizacyj rolniczych.

Zabiegi o infułę
W  /.wiązku z znaszam wczorajszym artykułem 

p. t. „Zabiegi o iifu łę ", prostujemy, te nazwicko 
księdza proboszcza w  Podgórzu brzmi Niemczyń- 
ski, a nie Niemu zewski.

1 Kraju i ze SMita
— o—-

ARESZTOW ANIE B. M IN ISTR A  UKRAIŃ­
SKIEGO. Eugenjusz Archipenkc, b. minister u- 
kraińsiki, po zajęciu Ukrainy przez bolszewików 
uciekł do Paryża, a następnie przybył do Polski, 
korzystając z prawa azylu. W  ostatnich czasad 
był zarządcą ukraińskiej kooperatywy w Równem. 
Tu jednak poczynał sobie dziwnie, jak na prze­
ciwnika bolszewizmu, bowiem do paczek z towa­
rami, wysyłanych w różne strony Wołynia, prze­
ważnie do włościan, dołączał tajne wydawnictwa 
wy wiOtowc. Policja po przeprowadzeniń1 rew izji w 
jego mieszkaniu aresztowała b. m, ai stra.

JAN PO LAŃSKI PROSI O PRZED i ERMINO- 
W E  ZW O LNIEN IE . Jan Polański, skazany na 3 
lata więzienia za usiłowanie dokonania zamachu 
oombov ego na gmach poselstwa sowieckiego w 
Warszawie, wniósti obecnie podanie o przedter­
minowe zwolnienie. Polański wskazuje, że przez 
fały czas znajdowania się w  więzieniu zachowy­
wał się wzoa owo, ponieważ zaś odsiaduje karę w 
celi odosobnionej, prosi o zaliczenie mu każdych 
iw a dni więzienia za tnzy dni.

ŚMIERĆ POD KOŁAM I 'AUTOBUSU. W  Sączył. 
ku najechany zastał przez autobus Edmund W il­
kosz, em. st. przodownik policji, ostatnio "adzor 
ca Domu Samopomocy policji w Bystrej. Wilkosz 
poniósł śmierć na mie jscu.

NAPAD  RABUNKOW Y W  SZOZUROWEJ. — 
W| Szczurowej aresztowano Franciszka Antosza z 
Pojawia, który włamał się do mieszkania W incen­
tego Rębacza i Michała Jurka i pod groźbą rewol­
weru zażądał od nich wydania pieniędzy. Nicze­
go jednak nie zrabował, gdyż napadnięci obronili 
Slę. Antosza odstawiono do więzień sadowych.

CORAZ W IĘCEJ „B IAŁYC H  KRUKÓW " WłT- 
COBYW A SIE ZE ZBIORÓW  ZIEM KIEW ICZA, 
oprawa fałszywego inżyniera Romualda Ziemkie­
wicza, oskarżonego o systematyczne kradzieże cen­

nych materiałów z muzeów i bihljoteh jest w 
dalszym ciągu przedmiotem hadau. Ośmiu bie­
głych przegląda i stndjuje zakwesljonowane do- 
kumeniiy. Coraz wuęcej .białych kruków" wydo­
bywa się ze zbiorów Ziemkiewicza. I Lak; książka 
o uouarynie Mmszkówmej (unikat), list Szachmato- 
wa (z  bibljoteki prof. Baudoin de Gourtenay) ory ­
ginalny Ust Kraszewskiego; list generała Rożnow­
skiego do cara imperatora Aleksandia I o  wojnie, 
wypow.edziamj przez Austrję Jttosji; listy pro,. 
Karłowicza i  wiele innych wiartościowycb doku­
mentów. Ciekawe zeznai. .a w sprawie Ziemkiewi­
cza złożył między innym  hr. Benedykt Tyszkie­
wicz. Ziemkiewicz był obecny przy komisyjnych 
oględzinach dowodów rzeczowych, z kiórych wiek 
szość rozpoznano, jako pochodzące z kradzieży. — 
2 lerukiewicz udzielał potrzebnych informacyj a 
zapytywany o pochodzenie ,bia.ycb kruków"' od­
powiedział: „Zabrałem!..." Ustal? się również, iż 
niektóre materjały z warsz. Tow. naukowego wy - 
.pożyczono Ziemkiewiczowi do przepisania, jednak 
dokument! w tych nie zwrócił, lecz przywłaszczył 
sobie i  spieniężał.

GRONOSTAJOW Y PŁASZCZ KORONACYJNY 
M IKO ŁAJA W  POSIA1 i AN IU  BANK IERA K W IN ­
TO? Sprawa bankiera Stani, ława Kwinto i  wspól- 
irczki jego, Elizy Gougler, przybiera olbrzymie 
rozmiary i stała się obecnie >ensacją jako jedna 
z  największych afer kryminalnych w Warszawie. 
Skargi poszkodowanych wierzycieli napływają w 
dalszym .ciągu Sędzia śledczy p. Zatorski, na mo­
cy zarządzeni? prezesa sądu okręgowego, wyłącz 
nie zajęty jest śleoztwem Kwiinty, innych spraw 
narazie n i; prowadzi. Kwinto nacal wy syła refe­
raty na ręce władz sądowych z coraz nowenn w y­
jaśnieniami i uzupełnieniami. W ysyła również l i ­
sty do rodziny; listy te każdorazowo przechodzą 
prze?: cenzurę więzienną i są kontrolowane przez 
sędziego, prowadzącego śledztwo. Dokoła sprawy 
Kw inty oblegają najrozmaitsze pogłoski, jedna 
sensacyjniejszia od drugiej. Między innemi mówią 
o tem, iż Kwinto posiadał jakoby bezcennej wprost 
wartości etolę gronostajową koronacyjną cara M i­
kuła ia II i że etola ta w  tajemniczy sp#sób zagi­
nęła. Jakiemi drogami mógr dojść Kwinto do te­
go bogatego, lśniącego złotem i  drogiemu kamie­
niami płaszcza, używanego przy akoie koronacyj­
nym, pozostaje tajemnicą... Zdaniem rzeczoznaw­
ców-. za płaszcz Mikołaja I I  możnaby osiągnąć za­
wrotną wprost cenę, szczególnie zagranicą.

Zawieszenie werdyktu 
przysięgłych

Wczoraj odbyła się przed krakowskim _ sądem 
okręgowym, jako trybunałem sądu przysięgłych 
rozprawa Sali Leidnerówucj, oskarżonej o to, że 
w drugiej połowie lipca 1930 roku przechowywa­
ła w mieszkaniu siostry przy uł Mostowej w cza­
sie, gdy siostra bawiła w Rabce, odezwy treści 
komun-slycznej, celem późniejszego rozpowszech­
niania.

Za czyn ten zasądzona była Leidnerówna w l i­
stopadzie 1931 r. przez sąd przysięgłych. Sąd ?V j- 
wyżsfcy w  Warszawie uchylił ter, wwruk, udzie­
lając wskazówki, by przeprowadzono dowody p - 
fiacowane przez obronę, a odizucone n? poprzed­
niej rozprawie.

Na wczorajszej rozprawie sąd dowody powyż­
sze przeprowadził. Po wywodach prokuratora i 
obrony odpowiedzieli przysięgli n? zadane im py­
tanie: 7 głosów tak, 5 głosów nie.

Trybunał zawiesił powyższą uchwałę przysię­
głych, przyjmując błędne potwierdzeni" pytania 
co do w iny i przekazu* sprawę do ponownego roz­
poznania na najbliższej kadencji.

Trybunałów; przewodniczył so. dr. Konopacki, 
wotowali wiceprezes dr. Palmi ich oraz so. dr. Bu- 
ratowski; oskarżał prokurator dr. Szyputa, bronił 
adw. d1*. Bross.

Proces 15 komunistów
we Lwowie

2 AKW ESTJONOW ANE ZEZNAN IA  
PROKURATORA

Po jednodniowej przerwie z powodu choroby 
sęd; iego Slezanov.skiego podjęto wczoraj w dal­
szym ciągu rozprawę przeciw 15 komunistom. Na 
wstępie odczytam zeznania wywiadowcy Kowal­
czuka, który leży chory w szpitalu. Po przesłucha­
niu właścicielki pensjonatu w Worocneie p. M oj- 
żeszowiczuwej zeznawał prokurator dr. Henryk 
Mostowski. Zeznał on, że we wrześniu ub r złożył 
adwokat Axer, obrońca osk. Danneohauana, w pi o- 
kuraturze doniesienie, że Dennenbaum został w 
wydziale śledczym pobity. Z protokołu oględzin 
lekarskich świadek dowiedział się, że lekarz w ię­
zienni nie stwierdzii żadnych śladów p-ohi :ia. — 
Pewnego razu świadek był w wydziale śleaczym 
w sprawie urzędowej. Wtedy właśnie przesłuch - 
w a »y  był Dennenbaum przóż wywiadowcę Ko­
walczuka. Świadek wtedy przeczytał zeznania po­
licyjne, z których wynikało, żc Dennenbaum przy­
znał się do zarzucanych mu czynów. Wówczas św, 
zapytał Demnenfoauma:

—  Dlaczego pan tak sie oOc,ąr,a?
Na to miał otrzymać odpowiedz:
— Dość mam partji komunistycznej, miałem 

z je j powodu mnóstwo kłopotów a najbardziej zra­
ził mnie fakt, żc członkowie partji dokonań mor­
derstwa

Następnie świadek Mostowski zapytał Dennen- 
haiiimi., czy może zeznania te zostały wymuszone. 
Dennenbaum na to zrobił tylko ruch ręką.

Obrońca dr. Axer: Dla aego p prokurator, w ie­
dząc o pobiciu Lewina, nie uwT?żał za stosowne 
przesłuchać Denne.ihauma bez obecności policji?

Świadek: Oskarżony tegc nie żądał.
Po zeznaniach prok Mostowskiego oskarżony 

Dennenbaum oświadcza, że zeznania świadka nie 
były zgodne z piuwdą i czym go za to odpowie­
dzialnym.

Prok. Lipsch żąda zaprotokołowania tego o- 
śwuad^zenia, zastrzegając sobie odręone ściganie 
Denne nbaunya.

Dalej przesłuchano dr. Jnnasową, lekarkę, któ 
ra badała oskarżoną Stieferówne. Po zeznaniach 
dr. J. oświadcza osk. Stieferówne.

— Przed zbadaniem muie przez dr. Jonasową 
sędzia śledczy Sekiewicr rabronił mi niówić lekar­
ce cośkolwiek o nabiciu.

Frokurutoi wnosi o powitanie sędziego Sękie- 
wicza na świadka. ;

Obrońca dr. Axer wnosi, aby w razie uwzglę­
dnienia wniosku prohuiratorr powołać ną świadka 
dra Mesusego. adwokata, który ma stwierdzić, że 
dr. Sękiewicz zabronił także Dennenbaumowi mó­
wić o pobiciu swemu obrońcy .

Dalej zeznawał cały szereg świadków — więź­
niów, z którymi oskarżeni siedzieli w iednycb ce­
lach. Zesnania ich przeważnie pokrywają się z ze­
znaniami oskarżonych.

Po zeznaniach rl adeusza Lutmana. brata oskai - 
zon ego Adama, który do sprawy nic nowego me 
wniósł, rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego-
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Czw p. Moraczewski jest zawodowym 
paszkwilantem , oszczercą?

e c h a  p r o c e s u  b r z e s k ie g o

(Telefonem od naszego korespondenta)
■" Warszawa, 14 kwietniu.

Dziś v* sądzie okręgowych toczyła się rozprawa 
na tle procesu brzeskiego. Mianowicie w przemó­
wieniu swem obrońca dr. Szuj le j  poruszył spra­
wę, że z aresztuYroinia przywódców centrolewu i 
osadzenia ich w  Brześciu miał p. Moraczewski 
cieszyć się, aprobując to posunięcie. Moraczewski 
przysłał do trybunału list zaprzeczający, jakooy 
się z tego cieszył. List ten rawierał uszczypliwe 
docinki ped adresem adw. Szurleja. W  odpowiedzi 
iia ten list ttr. Szurlej ze swej strony złożył try­
bunałowi list. protestujący przeciw przyjmowa­
niu za prawdę słów p. Moraczewskiego, jako pasz- 
Kwilantu i oszczeicy. List ten zamieściło kilka 
pism. Moraczewski uczuł się obrażony i zaskar­

żył odpowiedzialnego redaktora „Wieczora W ar­
szawskiego" o znitsławienie.

Na dzisiejszej rozprawie obrońca oskarżonego 
redaktora mecenas Mar jam Niedzielski przedsta­
w ił do powołania licznych świadków dla przepro­
wadzenia dowodu prawdy. Lista ta obejmuje sze­
reg znanych osobistości ze świata politycznego, 
jak W ł. Grabski, Zdziechowski, Głąbiński, Dęb 
ski, Żuławski i Liebermrn 

Zastępca Moraczewskiego adw. » aschalsk* za­
strzegł sobie postawienie kontrświadków dk. w y­
kazania, że Mor&czewsk) nie jest notorycznym pa­
szkwilantem i oszczercą. ' 1 , ■

f  Dla przesłuchania świadków rozprawę odro­
czono.

- o o o - .

Walka w łódzkim przemyśle włókienniczym
— (Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa., 14 kwietnie 
,Wiceminister pracy p. Szuibai łowicz przyjął 

wczoraj delegację przemysłowców włókienni­
czych. okręgu łódzkiego, która oświadczyła* że 
przemysłowcy namierzają wypowiedzieć umowę 
zbiorową celem obniżki płac. P. wiceminister o- 
świadczył delegacji, że wypowiedzenie umowy 
zbiorowej jest w  obecnej sytuacji z  wielu wzglę­
dów niepożądane, {podając odpowiednik motywy.

Delegaci t zadecydował} przedłożyć! tę sprawę 
swym mocodawcom w  Łodzi celem powtórnego 
jej rozważenia. *

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, sprawa 
wypowiedzenia urnowy zbiorowej jest już zade­
cydowana z dniem 1 maja br. Związek przemy­
słowców pozostawi jedynie swym członkom sw w 
bodę zawierania indywidualnych umów zbioro­
wych

-O Q O —'

Wybuch wulkanu na morzu Kasp:|skiem
Moskwa, 14 kwietnia. Na małej wysepce ra  mo­

rzu Kasj ijskiem, leżącej w odległości 50 km. od 
Baku, wybuchł .wulkan, zasypu jąc całą wysepkę 
kamieniami i popiołem. Okręty znajdujące się w 
poblinu pospieszyły na ratunek tamtejszej ludno­

ści. Lltórą musiano "rwaituować. Wśród ucnodioO"? 
jest przeszło 20 osób ciężko rannych. Kilka osób 
poniosło śmierć. Liczba ofiai nie jest jeszcze do­
kładnie znana.

•M OOO trom

Rc^hraf a a l ę  hitlerowców
Berlin, 14 kwietnia. W  wykonaniu rozporze 

dzenia prezydenta Rzeszy w sprawie kwidacj! 
bojowych organizacyj partji hitlerowskiej orga­
na policyjne w całej Rzeszy przeprowadziły węzo 
raj i dziś rewizje w lokalach i koszarach odmia- 
łów -zturmowycn i sztafet ochronnych, kunfisku. 
jąc koresp ondencję partyjną, papiery różu i ii 
nc rzeczy należące do tych organizacyj. Lokale 
zostały zamknięte i opieczętowane. W  związku s 
tą czynnością władz bezpieczeństwa nie doszło 
nigdzie do poważniejszych starć.
• Berlin, 1? kwietnia. W  związku z  rozwiązaniem 

c-ganizacyj bojowych partji Hitlerowskiej wydał 
Hitler do członków tych organizacyj odezwę, w 
której m im. oświadcza: „Teraz wiecie, dlaczego 
chciałem przeszkodzić wyiboŁOwi kandydata na 
prezydenta wystawianego przez koalicję czarno- 
czerwoną. Jako wstęp do wyborów pruskich 
Groener rozwiąza1 organizację „SA“ i  „SS“ , u-

zaając natomian r organizacje Reichsbauneru I 
„frontu żelaznego" za organizacje dla państw? ipo 
żyteczne. Przez długie lata ścigano wa s i okru tn i 
prześladowano. Setk; wa zych towarzyszów zo­
stało zamordowanych a tysiące ranionych p_zer 
tchórzliwych sprawców, z których większość znaj 
duje się wciąż jeszcze na w ufność. Czego chc< 
Groene., Braun, Severing, G-zesiński, Sittkad, 
Bruniiig itp., wiecie wy równie dobrze jak ja. N t  
,em cios rozpaczy odpowiemy ciosem w dniu 24 
bm. Od tej chwili jesteście 1 -lko dzionkami pa*-tji 
narodowo socjalistycznej. Oddajcie swe użługi 
dobrowolnie sekcjom lokalnym dla celów czysto 
pali ycznych Unikajcie wszystkiego, coby n 
obecnym władcom posłużyć za pretekst do odro­
czeni? wyborów w Pirusiech. Jeśli należy cit. speł­
nicie swoje obowiązki, cios Groeueru wymierzo­
ny w  nas uderzy z tysiąckrotnie więkMtą siłą w 
niego i jego towarzyszów"

T 1 U 6 3 A N Y
STANISZEW SKI PR ZYJĄŁ W YROK 

W arszaw * 14 kwietnia (tel. wił.). Antoni Sta­
niszewski, zasądzony za szpiegostwo na 10 lat 
więzienia nie zapowiedział apelacji w  przepisa­
nym 3-dniowym terminie. Natomiast zasądzona 
^wspólniczka jego Grotowa na 3 lata więzienia za­
powiedziała wniesienie apelacji.

'M IĘDZYNARODOW A SZAJKA FAŁSZERZ i  
BANKNOTÓWI

Berlin, Tł kwietnia. W  Hannowenze areszto­
wano 2 członków szajki międzyiiarodowej, która 
w  różnych miastach europejskich, jak w  Paryżu, 
Marsylji, Zurychu, Wiedniu, Wenecji i Budape­
szcie pu»*uzała w obieg fałszywe banknoty 5-fun­
towe. Identyczności tych osobnntow nie zdołano 
jeszcze ustalić. Centrala tej szajki ma się znajdo­
wać w  Aniglji.

M IĘDZYNARODOW A KONTERENCJA 
PRACY

(ienewa, 14 kwietnia. Międzynarodowa konfe­
rencja pracy ro: poczęła diziś właściwe prace przez 
utworzenie specjalnych kounsyj, którym powie­
rzone zostało opracowanie po»iCzególnych resor­
tów.

KONFERENCJA ROZBKuJENIOWA 
Genewa, 14 kwietnia. Delegat niemiecki amba­

sador Nadolny przedłożył dzA konferencji roz­
brojeniowej wniosek, aby artykuł 1 projektu kon­
wencji był jasno sformułowany w sensie podkre­
ślającym konieczność rozkrojenia. Wniosek n ie­
miecki domagp się obniżenia, a nie ograniczenia 
'brojeń.

AM ERYKA OBSTAJE PR ZY  SW YM
PROJEKCIE ROZBROJENIOWYM 

Waszyngton, 14 kw Letnia. W  wywiadzie udzie - 
ionym przedstawicielowi prasy ameiykańskiej 
podsekretarz jas nu w  ministerstwie apraw zagra­
nicznych Castu oświadczył, że rząd amerykański 
nie zniechęca się negatywnem stanowiskiem Frau 
j j i  wobec piojektu amerykańskiego. Jożonego na 
konferencji rozbrojeniowe, przez ambasadora 
Gibsona. Rząd amei/kański będzie mimo to oa- 
egał, any projekt ten stał się przedmioiem dal­

szej dyskusji. Casiie dodał, że projekt amerykań ­
ski ufc Zaskoczył zresztą Francji, gdyż popri edinio 
■aj *‘ ał przesłany rządowi francuskiemu, celem za­
znajomienia .*dę z  jego iTeścią. Rząd amerykański 
pozostanie przy swej dotychczasowej taktyce, któ 
ra okazam się dobrą już podczas konferencji mor 
fikiej w  Lonayute. Polega ona na tern, że zamiast 
niepotrzebnego gubienia się w  rozważaniach filo­
zoficznych wybiera się z całego splotu zagadnień 
jeden konkretny punkt, po którego -alatwieniu 
przystopuje się do obrad nad dalszemi punktami.

FAŁSZERSTW A W  KONCFRm E KREUGERA 
Sztokholm, 14 kwietnia Dzisiejsza prusa po- 

nruua potwindza wiadomość podaną przez lon­
dyński „Financial Times , wedle której wśród 
aktywów koncernu Kreuger-Toil znajduje się fał­
szywych obligacyj ska-bowych państw zagranica: 
nych na siumę 800 mil jonów koron. Dzienniki za­
uważają, że wiadomość ta jest prawdziwa, jednak 
iokładniejszych informacyj dotąd nie można by­

ło uzvskać. Ma chodzić o fałszywe bonv rządu 
włoskiego, których autentyczność ze itrom/ wło­
skiej została zaprzeczona, ponieważ koncern Kreu 
gera nie utrzymywał z Włochami żadnych sto­
sunków. ,

KOMUNIŚCI PRZECIW REPUBLICE 
Madryt, 14 kwietnia. Dzień dzisiejszy, jako ro­

cznica obwołania Hiszpanji republiką, obchodzo­
ny jest jako dzień świąteczny. Na polecenie m ini­
stra pracy Jzień dzisiejszy wolny jest od pracy. 
Clementy radykalne skrajnej lewicy oświadczy­
ły, że w  dniu dzisiejszym nie będą świętowały, 
ponieważ robotnicy tego odłamu nie mają żad­
nych powodów do uroczystego obenodzenia tej ro­
cznicy. Zapowiedzieli oni również, że zniszczą 
wszystkie te fabryki, które powstrzymają się dziś 
od pracy.

UROCZYSTE PO W ITA N IE  AMBASADORA 
AM ERYKI W  LONDYNIE 

Londyn, >4 k im  i. Minister spraw zagranica 
nych sir Jonn Simon powrócił dziś ao Londynu 
celem wzięcia udziału w  bankiecie powitalnym, 
który wydaje dziś rząd angielski na i ześć nowe­
go ambasadora amerykańskiego Andre?, MeJlo- 
aa. Sir John Simon wraca jutro przez Paryż do 
Genewy. W  kołach politycznych utizymują, że ta 
krótka wizyta Simona w Londynie poświęcona 
iest wyłącznie poimfoa roowaniu MacDonaida o 
przebiegu onrad konferencji rozbrojeniowej i Ra­
dy L ig 1' Narodów,

PRZEŁAM ANIE  TRADYCJI ŚW IĘCENIA 
: N IED ZIEL W’  ANGLJI

Londyn, 14 kwietnia. Izba gmin pizyjęła dzis 
w  nocy po burzliwej dyskusji w  drugiem czyta­
niu projekt ustawy, wedle której hm* i kubHrety 
będą mogły być czynne także w  niedziele. Za u- 
stawą glosowało 235 posłów, przeciw zaś 217. i

KW EST JA IRLAND ZKA
ri

I ondyn, 14 kwietnia. Wedle doniesień z Dubli­
na nowy .ząd irlandzki de Yalery przygotowuje 
projekt ustawy, wedle którego obecny parlament 
miałby zostać rozwiązany i m iałyby być rozpisa­
ne nowt wybory.

Londyn, 14 kwietnia. Premjea naądu polnocno- 
irlandzkiego viscount Graigavon, Ltóry niespo­
dziewanie pnzybył wczoraj do Londynu, odbył 
dziś konterenoje z przedstawicielami rządu an­
gielskiego. Tematem tych konferencyj było w y­
rażenie rządu angielskiego zawarte w nocie do 
rządu irlandzkiego de Valery, w  którem rząd bry 
tyjski mówił o jednolitem państwie irlanadueir 
pod koroną angielską. Po odcyiycb konferencjach 
viscount Ciaigavon oświadczył pi*edsLawiciefom 
prasy, że jest z  przebiegu rozmów zupełnie zado , 
wolony. Za/pewnioipo go bowiem że rząd angiel­
ski nie ma zaimaTew utworzenia ogólnego pań­
stwa irlandzkiego.

KONIEC W YBUCHÓW  W U LKANICZNYCH 
W  POŁUDNIOW EJ AMERFCE

Nowy Jork, i4 kwietnk. Wedle doniesień a
Santiago de Chile działalność wukanów w  Koi ■ 
dyl jer ach ustała ‘ aż prawie zupełni* Jak dotąd 
t/iaidomo, ofiar w ludziach nie Dyło. Popiół i pył 
wj-izucony z w u lkanów 1 któremf zasypana zo­
stała olbrzymia połać Ameryki południowej, obli 
czają geologowie na kilkadziesiąt miljonów me­
trów Lubieżnych. Chemiczne badanie miało w y­
kazać. że popiołu tego można użyć do wyrobu ce­
mentu i do innych celów juzim ytłowych

POSUCHA W  U RAZYLJI PR ZYCZYN Ą  GŁODU

Nowy Jork, 14 kwietnia. Wed! s doniesień z Rit 
de Janeiro, w północno-wschodniej części Brazy- 
lji panuj'■ od dłuższego czasu posucha, wskutel 
czego {ludności tamtejsze, grozi głód. Ludność 
cierpi pozć tern katastrofalny b.ak wody do pi­
cia. Rząd brazylijski przystąpił do iśorganfeowfc- 
o ia  pomocy dla okolic navuedzoinjxh klęska po 
suchy.

o o o o o cx x 3 o cx x x x x x x x x x x x yx x x x x x x x x x x x x

TOW ARZYSZE! TOW ARZYSZKĘ 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWO.I DZIENNIKI

■g e o o o o o o o o o o o o o o o o o o  oooooooc  o o o n o a ,
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TEATR W IE IK I:
Piątek, godz. 5: „Dziady".
Robota, godz. 3:" „Dzia-dj.".
Uo-bota, godiz. 7*30; „Ludzie w hotelu".
Niedziela, godz. 3: „Dziady".
Niedziela, godz. 8 : „Faust", opera.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek, godz. 7‘30: „Dzień jego powrotu".
Scbota, godz. 7‘30: „Dzień jego powrotu".
Nieaziela, godz. 3‘30: „Mezalians".
Niedziela, godz. 7‘dO: „Dzień jego powrotu"*

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Poniedziałek 18 b-m.: Aleksander Unińskij, pier.wszy 
laureat konkursu* Szopenowiskiego.
Poniedziałek 25 bm.: Imre Ungar, recital fortepianowy. 

—  o o  O —
lE A T F  ROZMAITOŚCI daje bardzo ciekawą sztukę 

Zolji Nałkowskiej pod tytułem „Dzień jego powronu", 
w  której rolę ojca z ogromną siłą i z  sub*einyim umia­
rem kreuje jubilat Józef Cnmieliński. z,espw artystyczny 
r.worzą pp.: Borowska, Malanowicz, Krzemieński i Pe- 
llński. Reżyseria Janusza StradiecKcgo.

K A W A 845R 1E D LA
O  kwalifikacje 

urzędników magistrafu
Według pragmatyki słuchowej dla urzędników 

gminy m. Lwowa powinny co dwa lata odbywać 
się czynności kwalifikowania urzędników przez 
specjalną Komisję z podaniem im do wiadomości 
wyników tych czynności na piśmie. Ostatnie kwa 
htikowanie, o wynikach którego zawiadomiono u- 
rzędników odbyto się jeszcze w lecie 192y roku, tj. 
przed 2 i pół łaty, lecz dotąd nie wiedzą urzędni­
cy o swych ostatnich stopniach kwalifikacji. W i­
nę tego nieporządku należy w  pierwszym rzędzie 
przypisać dyrektorowi Magistratu P. Gronkiewi­
czowi, który nie dopilnował sprawności funkcjo­
nowania podwładnych mu organów magistrac­
kich, aczkolwiek jako były wyższy urzędnik wo­
jewództwa powinien był o to zwłaszcza dlbaćl 

Może p. D-rojanow-ski. jako prezydent miasta, 
zainteresuje się sprawą i przyspieszy je j ostatecz­
ne załatwienie. i

Włamanie do fcslaurac'5 
i strzały

Wczoraj o 2 w nocy ao restauracji przy ul. Ko­
chanowskiego 91 włamali się złodzieje. Szmery 
okadziły właściciela Bnuinwuizla, który wyszedł 
na kótyatarz i dal 3 strzały w kierunku złodziei. 
Sprawcy jednak zbiegli, zabierając towary war­
tości 500 zł.

Furjat z laską
Wczorajszej nocy wśród przechodzących aleją 

Focha powstał popłoch, ponieważ jaKiś osobnik 
wybiegł z  poczekalni dworca kolejowego 1 począł 
bić napotkanych przechodniów Okazało się, że 
jest to Władysław Riup z Lia-łobrzegów pow. Łań­
cut, chory umysłowo, który zbiegł swemu ojcu 
odwożącemu go do Kuipaikcwa.

—  o o o —
OMAL N IE  ŚMIERĆ DZIECKA. Wczoraj o go­

dzinie 5 popołudniu na placu Rzeźni zdarzył się 
*Typadek, który omal nie zakończy! się śmiercią. 

Mianowicie pozostawiona bez opieki 6-letnia He­
lena Kornisz, wypadła z okna I-go piętra na b ru l, 
doznając bardzo ciężkich obrażeń. — Pogotowie 
przewiozło dziecko do szpitala.

"RAGEDJA ZONY ŚLUSARZA KOLEJOW E­
GO. Wczoraj o godz ue 3‘30 popołudniu w  Sy- 
gniówce W ielkiej usiłowała poznawić się zyc.a 
Zofja  Pierożek, żona śhisa._a kolejowego. Powo­
dem rozpaczliwego czjuu są opłakane warunki 
materjalne.

N IEPORZĄDKI SANITARNE. U wylotu ulicy 
Heninga tuż obok zastanowionej starej piaskowni 
Podhoi odechiego, leży parcela niezabudowana a 
należąca do wymienionego właściciela. Parcela ta 
od k 'ku lat nieogrodzona, służy do wysypywania 
śmieci, gnoju i różnego rodzaju odpadków, rażąc 
oko przechodnia swym nieestetycznym wygłądr.m 
a często i pc wonienie niemiłym zapachem Dobrz< 
byłoiby, gdyby Naczelnik Wydziału Zdrowia Ma­
gistratu dr. Doliński, który często na posiedzeniach 
magistratu lubi zabierać głos w sprawach facho- 
wo-Jbudowlanych, wykazał więcej ene-gji w swym 
reoorcie i obejrzał to ;apowietrzone miejsce,

POTRĄ GON A PRZEZ AUTO została w czwar­
tek rano 70-letnra staruszka Ma-ija Patyna. N ie­
szczęśliwa doznała szereg obrażeń na całem ciele.

REFORMATOR I DOLARY. W  -czwartek rano 
jechał do Lwowa X. Franc. Skałuba z klasztoru 
Reformatów w ul, Janowskiej. Jechał pociągiem 
i w  drocW między Zimną wodą a Grodkiem Ja­
giellońskim jakiś kieszonkowiec „zreformował" mu 
z kiesizeni 120 zŁ i  120 dolarów.

W  ZW IĄ ZK U  Z W ŁAM AN IE M  kasowem w 
mieszkaniu H Bergmana przy ul. Mącznej. o  ozem 
donosiliśmy, a» eszlow-anc kasiar^y: R. Kosterkie- 
wicza z Kleparowa, P. Schuta (Szumlańskieh), M. 
Grungera (Starozakonna. 32), Pcnnanskiego, Ko­
walczuka. Szafrana i Reissa.

UJĘCIE SZAJKI W ŁA M YW A C ZY . W  Droho­
byczu policja ujęła szajkę niebezpiecznych w ła­
mywaczy w liczbie 7 osób, którzy przeu kilku dnia 
mi dokonali włamania do sklepu Henryka Bre- 
wego w  Srebniku.

bGHWYTA.NO ZA RĘKĘ Marje eobowska, w 
chwili gdy usiłowała wyciągnąć na ulicy portmo­
netkę z  kieszeni Izaaka Bi-mbauma

SPORT
W NAJBLIŻSZA NIEDZIELE GRAJA: Pogoń z Polo­

nią we Lwowie, \Vista z Leg,ją ,w Kr-asowie, LKS z jar- 
barnią -w Lodzi, Ruch z GravOvią w Wielkich Ha-idu* 
kach, Warta z 212 p. w Siedlcach, Czarni z Warsza­
wianką w Warszawie. S

SPRAW A LIGI OKRĘGOWEJ Yvb LW OW IE zakoń­
czyła się fiaskiem. Kluby oponujące glosowały za roz­
grywkami w jednej grupie, dzięki czemu każda dru-żyina 
A-kla-sowa bedzie gtala 24 razy. KWby opozycji ligowej 
mają zamiar grać tytko między sobą, a innym druży­
nom odstępować punkra.

PZLA otrzymał zaproszenie ,na wizie-' e udziału w za­
wodach, które odbęcą się w różnych mUstach amery­
kańskich po Olimpiadzie. Również Angielski Związek L 
A zaprosił polskich lekkoatletów na udział w m;ę-azy- 
naroaowyoh mistrzostwach Anglji na dzień 1 i 2 li-pca 
bieżącego roku.

KOM UNIKATY
ZEBRANIE PEŁNEGO OKR °P S  WF LW OW IE od­

będzie się w -piątek 15 bm. o godzinie 6‘30 wieczorem 
w lokalu partyjnym przy ul. Rutowiskiego 23„ II piętro. 
Na porządku dziennym spraw,a 1-go Maj-a i inne bardzo 
ważne. Obecność wszystkich członków OKR obowiąz­
kowa.

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZW IĄZKÓW  ZAWO­
DOWYCH odbędzae się w -piątek 15 bm. o godzinie 6‘30 
wieczorem w lokalu przy ul. Rutov skieg-c 23, U piętro. 
Na porządku dziennym spia-wa 1-go Maja.

RUR LW Ó W .
Piątek 15 cm., godzina 19 w ZZK, odczyt p. kustosza

H. Cieśli: „Z  -przesz’ości Lwowa"ji część I-I (z przeźro­
czami).

śo-bofa, 16 bm., godzi-na 19 w  Związku zaw. pracown. 
gminnych odczyt tow. R. Fr-oehhoha „Związki zawo­
dowe Masowe, a polityka społeczna" (z  dyskusją).

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC H  
APOLLO: „Braca Karamazow".
CASlNO: „Wolne dusze".
CHIMERA: „Bal w operze" — Iwan Petrowicz. 
GRAŻYNA: „Romanie Cygańskie".
KóPERNIir: „Mała Janeika" (Ja-net Gay-r.or).
LEW : „iKrol Szv'.eJkow".
MARYSIEŃKA: „Mała Jłauełka* (Janet Gaynor).
MIRAŻ: „Dziecko grzechu"............... ..
O Ag-A: „Śpiewaczka w zaułkach".
PALAOE: „Góry -w płomieniach".
PAN : „Dziew-czątko z Pu-ateru, oraz chór cyganów". 
Sl OŃCE: „Ostatni romans".
S TYLO W Y : „Sewilla, miasto miłości" raz komedia. 
UCIECHA: „LotoU." z  Jackiem Hol-ton oraz „Pat i Pa- 

-tachon, ja-ko k-rólowię mody".

R A D  JO  L W O W S K IE  
Piątek 15 kwMatro»a

1L4S: Przegląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał ora su. 
12.10: G-ramiolion. 15.00 G.amofon. 15.05. Komunikat go 
spodaiczy .i giełda. 15.15: Pogadanka dla chorych. 15.05: 
Odczyt dla -maturzystów. 15.50: O-dozyt dla ma-turzy- 
otów. 16..10: Gramoton 16,20 „Listy i programy". 16.40: 
Giamofon i „SUva rerum". 16.55: Lekcja ansiefclkieg-n z 
Warszawy. 17/.10- „Opinie w historji". 17.35: Koncerl 
orkiestry policyjnej z  Warszawy. 18.50: Rozmaitości, 
19-15: Recital utworów -poetyckich Beaty z Wolskich 
Ooer-tynskiej. 19.30; Wiadomości sportowe. 19.35: Gra­
mofon. 19.45: Dziennik radjowy. 20.00 : Pogadanka mu­
zyczna. 20.15: Koncert symfoniczny z  Filharmonii war­
szawskiej. W  przerwie felieton literacki: k ob ie ta  zdo. 
bywa teatr". 32.40: Dodatek do aziennika radjewego 
212.50- Radjoikabarer.
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hoBztąi j  sknny nożyk do golenia reklamowy próbny

„ S A L F E R S ”
który przewyższa wszystMi- wyroby w tej dziedzi­
nie. — Pełna gwarancja za bezlconk-urencyj. ą i ość. 
Wyłączna sprzedaż uynnych nożyków „oALFER?*

iiPerfumerja S. FEDER
Lwów, ul. SyFistuska L. 7

i » UWAGa  ‘ Przy z ikupnie 5 nożyków za oka- 
] | zaniem niniejszego ogło« eni 1 nożyk gratis!

OBCHÓD 50-LECIA PRACY ARTYSTYCZNEJ

J. Chmielińskiego
..DZIEŃ JEGO POWROTU**, sztuki w 3 aktach 

Z. Ry gier - N al kowski ej.
Scena lwowska uczciła jubileuszowym obcho- 

^etn 50-lecie pracy artystycznej Józefa Chmieliń­
skiego, jednego z niewielu już przedstawicieli te- 
§Q okresu sztuki teatralnej w  Polsce, w którym 
szlachetny klasycyzm w  połączeniu z nowocze­
snym realizmem panował niepodzielnie, stawia­
jąc dzięki wielu pierwszorzędnym talentom teatr 
dolski na europejskiej wyżynie. Z tych 50 lat 
lu d n e j pracy Chmieliński 30 przepędził na sce­
nie lwowskiej i był jedną z je j ozdób; rzecz tez 
ario,zumiała, że Lwów, w którego paimięci —  m i- 
'no upły ,vu szeregu lat —  żywo tkwią wszystkie 
'v Tcze kreacje jubilana, uznał za punkt honoru 

płacenie d-ługu wdizięeznośc.i wielkiemu artyście. 
[ ’r: razem tego była s< rdecina owacja, jaką juhi- 
''low i urządzono -na scenie teatralnej po akcie II, 

w której wzięła pełny udział tłumnie zgroma- 
j^oua (w idok nieznany oddawna w  naszym tea- 
t publiczność. Imieniem miasta, a potem 

| t u słowa uiznania i ozci dla wielkiego artysty 
' *' żylaU pp. prez. D ro janowski i dyr. Horzycą;

w  iiuiieniu młodszego pokolenia aktorskiego prze­
mawiał jeden z artystów. Krótko, od serca dzię­
kował następnie jubilat; zrywającemu sie co chwi 
lę, długo nieouilkr.ąi emi ol laskami jeuuoczyia się 
z  uroczystym aktem owacji publiezność. Jasne 
wspomnienie tego pieknego w-ie-izoru i... złożone 
mu u stóp -na scenie kosze i wieńce kwiatów w y­
wiezie Józef Chmieliński ze Lwowa...

Wystawiona na święto jego jubileuszu sztuka 
Z. Nałkowskiej „Dzień jego powro.u" (w  której 
jubilat gra iolę ojca) zyskała swego czasu w  W at 
szawie znaczny rozgłos. Uważam jednak, że roz­
głos ten zawdzięczała głównie nazwisku autorki: 
samo w  sobie jest bowiem... nieporozumieniem. 
Starano się nodłożyć jej problem socjologiczny: 
czy przestępca po odpokutowaniu swej zbrodni 
w  więzieniu może zająć swe poprzednie, równo- 
iza Ine stanowisko w  smołeozeństwie i czy ma do 
tego prawo? Tymczasem problem ten —  o ile był 
mzez autorkę pomyślany — nie rosiał przemy­
ślany. Bohater je j sztuki jest bowiem — jak się 

to mówi —  urodzonym zbrodniarzem. Na wojn-ie 
zabija człowieka tylko dlatego, że zrob’1 on na 
nnn wrażenie szpiega (1), potem morduje przyja­
ciela, ale o tym ponurym ozy nie nie powiadomił 
jego żony —  tuż po morderstw ie obmyśla z wdo­
wą po zamordowanym ( I )  nil czemny, idiotyczny 
plan obrony dla uzyskania mniejszego wymiaru

kary; wreszcie z zazdrości dusi — jak się zdaje — 
szczęśliwego rywala! Czyż tam człowiek niepoczy­
talny, u którego każdy gwałtowny afekt przeiadzt 
się w żądzę mo^du (rzucać chce się nawet na ojca) 
ma prawe do powoływania się na swą odbyta po­
kutę, kiedy pokuta nie wypleniła w nim złowro­
g im  instynktów? ,

Tak. sztuka jest nienoiozumienieiu. Miast nie­
szczęśnika, który wśród ludzi chodź’ ze stygma- 
tem odbytej każni więziennej i mimo wsizy-stko 
zmyć go nie może, przedstawiiony jest los starego, 
bo łomlbrosowskirgo typu — zbrodniarze z prede- 
siynacji. N ie pomogą literaoko-psychologi-ozue i 
psychopatyczne subtelności; sztukę o  tyle o i-le 
ratuje nastrój emocjonalności i dobra temnika 
sceniczna. N ie wspominam o wielu dość naiwnych 
-pod względem lo-gi-ciznym i psychologIcznyn. pery- 
petjach w akcji. |

Znakomita reżyseria p. Strachockiego Jubila 
w roli oi-ca Ksawerego przypomniał się Lwowowi 
jako artysta o potężnej ekspresji realistycznej, o 
plastycznie charakterystycznej dla danego typu 
dykcji i geście. Pani Malanowicz —  jak zawsze — 
pełna subtelnego, mimozowatego wdzięku; p. Bo­
rowska i Krzemińscy szczerzy i przekonuwuiąc1'.

• Na ostatek jeszcze Ju,bi'atowi od nas Ad mul- 
tos annosl, A. ćw ikow sk .



8 Nr 85, Piątek 15 kTieinia 1932

2 0  G R O S Z Y
kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„ S A L F E R S "
który j-.-ie wyższa wszystkie wyroby w tej dziedz' 
■ie. — Pełna gwarancja z* bezkonkurenc- koić. 

Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków .SAIJFERS"

Perfumei-Ja S. FEDER
- Lwów, ni. Sykbtubka L. 7
UW a GA! Przy zakepnie 5 nożyków za oka 
zaniem nim< jszego ogłoszenia 1 nożyk gratis!

Strajk włoski we Lwowie
L  ZA  K ULiS GOSPODARKI W  ZAKŁADACH

M ETROPOLITY SZEPTYCKIEGO „BIBLOS" 

II.
P. Nakirnyj, dotychczasowy — jak wspomnie­

liśmy w artykule poprzednim — handlarz m io­
dem i uian , został zaangażowany przez kurję 
metropolitalną do zakładów papierniczych i dru­
karskich celem sanacji tychże... I znowu, zamiast 
sanację zabagnionegj przedsiębiorstwa oddać lu­
dziom czy człowiekowi zawodowemu, kurja me­
tropolitalna, względnie Rada Nadzorcza, mianuje 
człowieka, który, nie przeczymy, zna się dosko­
nale na miodzie, ale o drukarstwie czy introliga­
torstwie i o kultura lnem obchodzeniu się z  ludźmi 
pracy nie ma zielonego pojęcia.

Nowy dyrektor sanację rozpoczął od redukcji i 
tak bardzo mizernych płac robotników. W  ciągu 
niedługiego czasu znizył on dwukrotnie płace za­
sadnicze, wprowadzając względnie podtrzymując 
system „indywidualności". Z każdymi pracowni­
kiem zawarł on indywidualną umowę, w  której 
każdy musiał się zgodzić na osobistą kontro ę przy 
wyjaciu z fabryki

Niesłychanel Zapewne „Bibios" drukuje ban- 
knotyl I wiele jeszcze zmian poczynił on w sto­
sunku do personalu, który, licząc się z czasem 
krytycznym i będąc pod pręgierzem, miusiał zga­
dzać się na wszystko

Stosunki wreszc.e stały się nie do zniesienia. 
Nawet naipotuilmejoZe baranki musiały zareago­
wać. Robotnicy, aczkolwiek niezorganizowani w 
związku zawodowym drukarzy „Ognisko", urzą­
dził’ kilkudniowy strajk, który w rezultacie nie 
przyniósł im niczego.

Chwycono się więc środka innego — urządzono 
strajk Wioski, wzorem takiego strajku w hucie 
„Hortensja w Piotrkowie. Strajk ten zaczął się 
dnia 18 marca, Robotnicy pozostawali bez prze­
rwy w  zakładzie, nie wychodząc do domu. Spali 
na zmianę ra  podłodze, a pożywienia dostarczały 
im rodziny. W  ten sposób chcieli doprowadzić do 
jakichś peitraktacyj z zarządem.

T-ecz zarząd na strajk robotników odpowiedział 
—  zrwykły to sposób kapitalistyczny — policją, 
uprowadzając ja do zakładu, a jak powiada p. 

Nak.rnyj w  swoim usprawiedliwiającym się ku- 
munikacir p.asowym, „w  momencie, gdy jedne­
mu, który nie soiidaiyzował się ze strajkującymi, 
groziło niebezpieczeństwo"... Prócz tego p. Nakir- 
nyj zorganizował kuku łamistrajków, Których u- 
mieścił w  osebnym pukoju, przedzielonym od 
strajkujących kancelarją. Łamistrajków tych p il­
nowała policja, bojąc się o całość ich skóry.

Roootnicy żądau, prócz regulacji płacy znie­
sienia umów irudywmualnych a zaprowadzenia 
umowy kolektywnej, znies'enia kontroli osobistej 
orzy wychodzenia 7-  zakładu oraz usunięcia d. Na- 
kirnego.

W  sprawie tego zatargu in/ter wen jował u czyn­
ników ~ liarodajuyoh prezes „Ogniska" tow. Ku- 
ryk, a-, zbolwiek strajkujący nie są członkami tej 
organizacji, oraz lwowski oddział drukarzy ży­
dowskich. Sprawą tą zajął się również inspekto­
rat pracy. j

Jednali wszelkie interwencje pozostały bet 
ąfcutku. Delegacji do metropolity Szeptyckiego, 
która chciała przedstawić miu stosunki w „Bihlo 
sie“ i< podkład strajku —  nie dopuszczono. W szy­
stkie więc starania o dojście do jakiegoś porozu­
mienia i załatwienia sprawy, pozostały bez skut­
ku.

Fanem sytuacji został narazie p. Nahirnyj, kie-' 
rający łamistrajkami i —  policją.

Dnia 30 marca o godzinie ó‘30 wieczorem wfcro 
czyło do zakładu pod komendą p. Nahirnego (nie­
gdyś oficera ukraińskiego 1) dziesięciu uzbrojo­
nych posterunkowych, któizy wyprowadzili straj 
kujących na policję.

P. Nahr-nyj zatriumfował...

Strajk jednak nie zakończył się. Przybrał on 
teraz formę rozparjw >

Dnia 4 bon. strajj! «tjący zebrali się przed zaKiła- 
aean. żądaiąc wpuszczenia len do środka. Kiedy 
jednak policja, pilnująca zaklacnu dniem i nocą, 
nie dopuściła ich, podzielili się oni na pojedyncze 
grupy. Jedna z nich udała się pou dom p. Nanir- 
nego, wybijając tam szyby, druga zaś poszła pod 
pałac i. metropolity, gdzie również wybito kilka 
szyb

Wybiciem  szyb — nie mając już innego środka 
legalnego —  strajkujący chcieli zwrócić na sieb‘e 
uwagę właściciela ,Biblosu“ , metropolity Szep­
tyckiego, który pilnie strzeżony przez prałatów, 
może nawet nie wiedział o zajściach w swoim 
zakładzie, atbo był mylnie info nitowany przez 
cwoich doradców.

Znając metropolitę (m ówim y tu zupełnie bez­

stronnie), jesteśmy przekonani, że do takiej ykan 
dalicznej afery, jaką przeżywa obecnie „Biblos", 
nie dopuściłby, a już na wprowadzę lie policji do 
zakładu absolutnie by nie pozwolił.

Kilku demonstrantów policja areszmwała, pro­
wadząc jednocześnie dochodzenia. ‘ fS 4

Zanotować tu musimy — jak piszą o tem „W ia 
domuśc; Graficzne" — z obrzydzeniem, że roli ła- 
mistrajKowistwa podjęli się niegdyś zorganizowa­
ni, a dziś spodleni osobnicy takiego typu, jak 
Włodzimierz Czabana, kuzyn czy szwagier jedne­
go z rządzących księży i Paweł Muzyka, mianu­
jący się do niedawno jejizcze „komunistą".

Nasze uwagi i spostrzeżenia z powodu tego 
strajku, który trwa jeszcze w  dalszym ciągu oraz 
rożne „tricki" p. Nahr nego i koncepcje osławio­
nego we Lwowie Jaśkowa opublikujemy osobno 
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JU Z 1 M A J A  
CJAOMIENIE

Dąbrówek i Budowlanych
GŁÓWNE WYGRANŁ doi. ’ $ 40.000 i Zł Ż50.000. 
... , „  Sprzedajemy taisowe w ratach i ''

po A  4*— mleslącznle z natychmia towam prawem gry.
Po wpłaceniu 1 raty wydajemy oryg. dokumen* 
sprzeda >y- Zamówienia z prowincji załatwiamy od­
wrotnie. Upraszamy nie zwlesac z zamówieniami.

LWOWSKIE IOW. KREDYTOWE
, LWÓW, UL. LeGJONÓW j f .  -  TCL. BO OT.

Spółdzielnia Introligatorów
z ogr. odpow.

we Lwowie, ul. Bourlar^a L. 2
Telefon 57-25

Zw iązek Pracowników Kas Choiych i instytucji Ubez­
pieczeń Społecznych Rzeczypuspulitej Polskiej

O d d z ia i L w ó w

> zaprasza członków na

Walne Zgromadzenie
które sit; odbędzie w  sobotę, dn i 16 kwietnia 
1932 r. w  lokalu własnym, ul. Rutawskiego 23 

II p. o godz. 5 wieczorem.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia; ;
2. Sp raw ow an i. ustępującego Zarzndu ; >
a) organizacyjne, ' \
b) kasowe po dzień 31 grudnia 1931;
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej;
4. W ybór narządu, Komisji rewizyjnej i Sądu 

koleżeńskiego;
5. Wnioski i interpelacje. pL,t,

Z A  Z A R Z Ą D :
A r t u r  L e w ic k i  J ó z e f  D a n e k

sekretarz w z. przewodniczący.

Zj e d n o ^ "  p o w s z . s p o L d z . SPOŻYWCÓW 
DLA LW O W A  I OKOLICY

zaprasza wszystkich Członków i Sympatyków 
Spółdzielni na ' ?

Doroczne Walne Zgromadzoiiie :
które odbędzie się w  sobotę, dnia 23 kwietnia 1932 
roku o godzinie 7 wieczorem we Lwowie, przy ul. 
Piekarskiej L. 18, I piętro, w  sali Stowarzyszenia 

Drukarzy „Ogni: sko“ .

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2) Odczytanie protokołu z lustracji Związku 

Rewizyjnego. .
3) Sprawozdanie Zarządu i bilans za 1931 r.
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej. : 
5; Sprawozaanie Komisji Rewizyjnej i przyję­

cie bilansu.
ó) Rozdział nadwyżki za 1931 rok.
7) Ustalenie granicy najwyższego zadłużenia 

Spółdzielni.
8) W ybór uzupełniający 4 członków Rady Nad­

zorczej na lat 3 i dwóch członków na 1 rok. oraz 
dwóch zastępców na lat trzy

9) Wolne wnioski.
Imieniem Rady Nadzorczej: i

Ma'jan Miciak Michał Chrystowski
sekrutarz nrezes.

N0W00TW0RZ0NY MAGAZYN OBUWIA
ilARJI PSrBUCIWWEI

LWOW. UL ItalMCMI1 II
poleca obuwie wszelkiego rodzb,u: męskie, damskie, 
dziecinne, obuwie domowe, kalosze, śniegowce itp. 
= =  C en y  r e k la m o w e  n fsk te. - ______ _

niejśhl zaKłod zasianniczu we Lwowie
Oddział Miejskiej Kormnajnej Kasy Oszczędności we 

Lwow ie na podstawie zezwolenia Magistratu król.-stall 
miasta Lwowa z on la 29 marca i932 L. W. II/I. 801/32 

urządza
9 maja 1932 I w  jniacu nujtęynycft on godzuny 9 do 13 
(1) ł od gio [złny 16 14) do 19 (7) Wieczorem w lokalu 

w.asnym przy ul. Wałowej L  9, U piętro

sprzeJaż licytacyjną zastawów
Sprzedane zostaną nlewyknp.ont przedmioty ze zło­

ta, srebra i szdaciietne kamienie zastawione, względnie 
opłacone .tylko po dzień 30 czerwca 1931 roku, a to: 
Serja IV  od Nnu 28W3 do 53467, oraz Srają D. (zasta­
wy w dolarach) Nr. 164 do 1080 I zdjęte z  poprzednich
licytacyj N.ry Serja II. 74311. Serja III. 33954, 0651861,
69105. 73070, 75555, 7oo22, 76023, 76624, 80778, 80361
81769 82958, 85172. 85467, 89421, 90030. 90986, 94989,
96841, 97217, 97820, 08427, 98477, 98780, 99660 -  i Se- 
.ja IV. 507, 1244, 1605, 4716, 131768 najwięcej ofiarujące, 
mu. Licytacja powtórna w myśl § 33 r eg u, amin u odbę­
dzie się pc zakończtniu licytowania wszystkich zasta­
wów.

MEBLE I SPRZĘTY ]
Ł AN1M zakupisz MEBLfc, pi zyAi 1 pr ,a,. w iz się, że 

takowe otrzymasz najtan: ej u HESZELESA, Lwów, 
KOPERNIKA 23, Róg ul. Wronowskiej. —  Firma ta 
spr sećaje na raiy długoterminowe, a to n- dwa lata 
MEBLE wszelkb go rodzaju po cenach konkurencyj 
nych i ściśle gotówkowych._________ '______________ '2 4

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIED*Y, kitując 
tanaeię sklepową, lecz v/orost w źródle. Firma “7AND- 
KER, wytwórnia mebli i tapicerma, Leona Sapiehy 3 .  
poleca swe wyroby suszom na ylasnej suizarnl 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, Jadalnie, Sa- 

l IpnS, Pokoje męskie, urządzenia kteuenue. Otomany, 
Buialki, Krzesła. Tapczany i wszelkie inne, wodle nai- 
nowszych ,zorów po cenach ba <’ zo niskich I do­
godnych spłatach. —  Uwaga! tażdy kupujący ko­
rzysta no roku z bezpta.nego odnow enla mebli. Uwa 
ga na firmę SANDKER, Leona Sapieny 34.

I KUPNO I S P R Z E P A Z ]
WAŻNE dra miłośników i posiadaczy gramofonów. 3t 

płyt miesięcznie za 5 zl. —  pierwsza wypożyczalnia 
i sprzedaż płyt oraz gramofonów „O L lM 1̂  t‘‘, Lwów  
plac Suzelecki 12 a. (róg ul. Grodzickich! Teletoi 
13-33. Na zabawy i przyjęcia domowe, wypożycza sic 
gramofony i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje 
się gramofony do naprawy -■ - -- - ■

MAGAZYN POŚCIELI R. D rzab, Lwów, ChorążczyzM 
Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 
z  włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędni 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, materace po 7 złotych

MAMUSIU — proszę clę, zapisz sohie ten aares Pierw­
szy Specjalny Magazyn Dziecinnego Obuwia AL-SA' 
DO, Lwów, ul. Sykstuska 19. noleca dla dzieci 1 mK> 
dzieży obuwie w nadzwyczajnym wyborze i p-o za 

i chęcających cenach

PRZEMYS Ł I RĘKODZIEŁO ]
W YTW Ó RNIA FIK) Nł k, kap oraz ralnowszych robó- 

Hletowych, R. HAFTKA, ul. Kopernik. 17. I. p..
46-5b, po.eca swoje wyroby najtaniej (bo na plętr? t 

1 i na najdogoć-dejszycii warunkach. Firanki filetowi 
od zl. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obowią­
zuje do kupna

W YTW Ó RN IA  dywanów smyrneńskich ręcznel foboty- 
Naprawa dywanów perskich, oraz wszystkich inny 
jakoteż kilimów. Wełna, 1 anwa, wzory na skladżi®- 
Terkel, Sobieskiego 21, Tel. 43-38. 11 "

Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego,


